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Lwów 23 listopada.
Wkrótoe rozpocznie się, a raczej zaogni 

walka dyplomatyczna nrędzy Anglią a Ro- 
syą w Persyi już dlatego, że z tym rokiem 
upływa zawarta przed dziesięcioma laty kon- 
wenoya, mocą której rząd perski zobowiązy
wał się przez ten czas nie wydawao żadnych 
koncesyj na budowę kolei, a powtóre dlatego, 
że Anglia znaczne uż, a groźne dla planów 
rosyjskich uczyniła postępy w południowej 
Persyi.

Jak już dawniej wspomnieliśmy, sir 
Renuel Rood został wysłany z Kairu do 
Rzymu, aby poprzeć sprawę finalnego roz
graniczenia między włoską Erytreą, Abisynią 
i Sudanem angielskim. W  tym celu ma byó 
zawarty traktat między Włochami i Anglią 
a Menelikiem z drugiej strony, któryby zapo
biegł wszelkim na przyszłość sporom co do 
granic. Jeżeli gabinet angielski teraz urguje 
tę sprawę, to chyba nie tyle ze względu na 
sameż sprawy afrykańskie, ile chce sobie 
zabezpieczyć spokój w tamtych stronach na 
wypadek zatargu z Rosyą co do Persyi. W y 
biera się teraz nowa a okazała misya rosyj 
ska do Menelika.

O co chodzi Rosyi, to już wiadomo ogól
nie. Obszernie zaś wyłuszcza „wielkie zada
nie Rosyi na bliskim Wschodzie14 artykuł 
Nowego Wremienia, i którego znaliśmy tylko 
główną konkluzyę, R o s y  a I n d y j  n i e  p o 
t r z e b u j e ,  a l e  w o l n e  w y j ś c i e  n a  o c e 
a n  t o r o w a ć  s o b i e  m u s i  — tj. do zatoki 
Perskiej, a przez nią do oceanu Indyjskiego.

Tę drogę — powiada poważny organ ro- 
eyjski, który w tej sprawie z pewnością nie 
swoje tylko wyraża zapatrywania — usiłują 
nam zagrodzić Anglicy. A  że napróżno w y
kruszyli sobie zęby na Afganistanie więc 
pomknęli do Beludżystanu (na południe A  
ganistanu między Indyami a Persyą), zajęli 

go k'oJ- za krokiem, i poczynają juz zarzu- 
oaó sieoi na południowo-wschodnią Persyę i 
na Seistan (na wysoczyźnie rabskiej, część 
zachódnla należy do Persyi, wschodnia do A -
fganistanr).

W  Nuszkaoh i jeszcze dalej na zachód, 
w Czagu utrzymują Anglicy oddawna ajenta 
wojskowego, który na rozkaz rząr.a swego 
zbudował drogę karawanową z pustyni belu- 
dżystańskiej do Seistanu okolicami, które nie
stety są Rosyanom całkiem nieznane. Jedy
nego podróżnika rosyjskiego, który w celach 
naukowych zapuścił się w owe strony zwró
cili Anglicy przemocą z drogi i nie dopuści
li go nawet do terytoryum perskiego, leżące 
go na granicy Beludżystanu.

W  południowej Persyi czują się Anglicy 
całkiem jak w domu i tylko przemyśliwają 
o Seistanie, okolicy najżyźniejszej w całym

Iranie (centrum Persyi), gdzie się rzeka Hel- 
mend w formalne jezioro rozlewa. Obficie 
nawodniony Seistan, więc niezrównanie ży 
zny, jest nadto dla każdej armii wyborną 
podstawą operacyjną. Jakoż Anglicy nie spo
czną, dopóki tej ziemi nie dostaną. Już przed 
dwoma laty ustanowili tam konsula, który 
całej administ.racyi tamtejszej żołd płaci. 
Przeciw angielskiemn złotu i takiemu mn - 
stwu ajentów angielskich konsul rosyjski nio 
nie wskóra.

Droga, którą Anglicy puścili się przez 
Beludżystan, a którą wnei pójdzie także kolej 
żelazna, umożliwia Anglikom utwerdzenie 
swego politycznego i ekonomioznego wpływu 
w SeistaDie. Jak slychcó, kolej z K  wet,ty do 
Nnszek jest już nawet gotowa. W  fortaoh na
gromadzone są nietylko materyały wojenne, 
ale i prowianty dla kilku tysięcy żołnierzy. 
W  danej chwili mogą Anglicy natychmiast 
zjawić się w Seistanie, i tak przepadłby dla 
Rosyi ten kluoz strategiczny.

Jakkolwiek Rosya nie ohoe zdobywać 
Indyj — powiada Now. Wremia — to mnsi 
wszelako, aby powstrzymać Anglię i dopiąć 
swoioh celów państwowych, byó w stanie wy
ruszyć w razie potrzeby na Indye. Lecz jeśli 
się Anglicy usadowią w Seistanie i wschodnio- 
poiudniowej Persyi, to jużby Rosya tylko 
o ochronie swoich zachodnio-azyatyckich po
siadłości od dywersyi z południa myśleć mo
gła. Jeżeli droga od Heratu przez będący 
w rękaoh nieprzyjaciela Seistan jest zagro
dzona, to Herat przestaje byó kluczem do In- 
dyj. Trzebaby sobie najpierw zabezpieczyć 
Seistan, dokąd droga jednak nie przez Herat 
(w Afganistanie) prowadzi, ale przez Mech- 
szed i Kain (w północno-wschodniej Persyi).

Musi tedy Rosya przeszkodzić dalszemu 
posuwaniu się Anglików i wyforować ich z 
Seistanu. Pora jest r pewnością pomyślna ku 
temu, ale jak to zrobić? Naturalnie środka
mi pokojowemi i bez naruszenia całości i nie
zawisłości zaprzyjaźnionej z nami Persyi — 
odpowiada Now 'g remia. Masimy żądać wy
dalenia i osterunków angielskich z wschodniej 
Persyi i przez Rosyan kontrolować, ożyli żą
danie to spełnione zostało i absolutna wła
dza szacha jest w całej Persyi uznana.

Na drugi miesiąc upływa konweneya 
persko-rosyjska, wedle której nikomu nie 
było wolno budować kolei w Persyi. Była  
ona arcydzieł m polityki Aleksandra III i 
uchowała Persyę od losu Chin, że jej nie 
splądrowali grynderzy europejscy. Z  chwilą 
upływu tej konwencyi rzuci się cała chmara 
grynderów na Persyę z żądaniem koncesyj. 
Naturalnie potrzebuje Persya kolei, ale Ro
sya musi się postarać, aby tylko oua konce- 
sye otrzymała.

Tej zaś kompenzaty może z czystem 
żądać sumieniem, a ma aż nazbyt środ
ków do pokonania wszelkiej konkurencyi. 
Rozumie się, że musi otrzymać rękojmie, za

bezpieczające jej wyłączne prawo w tym  
względzie. Mając zaś wolne ręce, może na
tychmiast zabrać się do wybudowania linij 
najpotrzebniejszych i zwolna je  wybuduje 
bez zbyt wielkich ofiar ze strony państwa. 
A  kiedy koleje raz poprowadzi na południe, 
to wszystko reszta samo się znajdzie.

„ W  chwili, kiedy to uznamy za konieczne 
— kończy N. Wr. — spokojnie wyruszymy ku 
oceanowi; zaniesiemy kulturę u iru do rozlu- 
zowanej Persyi, podniesiemy j jj dobrobyt, co 
także na nasze sąsiednie z mnie korzystnie 
oddziała, a przytem nie zwalimy na siebie 
ciężaru rządzenia krajem rozległym, posiada
jącym fanatyczną ludność szyicką (szyici, to 
dyzunici mahometańscy). Polityka rosyjska o- 
siągnie jeden ze swoich najwznioślejszych celów, 
a oraz spokój na Wschodzie na stałej utwier
dzi podstawie."

Poważne organa berlińskie, mające sto
sunki z gabinetem, zwracają uwagę na ten 
artykuł Nowego Wremienia, podnosząc, że „ci
chy pojedynek" między Anglią a Rosyą o 
zatokę Perską trwa już od dawna, że walka 
o koncesye kolejowe w Persyi niebawem się 
rozpocznie, a wtedy spór jawnie wybuchnie. 
Dlatego to Anglia dostaje at .ków nerwo
wych, ilekroć jaki rosyjski okręt wojenny po
jawi się w zatoce Perskiej. Fatalną porę o- 
brała sobie Anglia na zatarg z Boerami. M o
że pokona Boerów ale potrzeba na to dużo 
ozasu, a przez ten cały czas będzie Anglia 
sparaliżowaną. Wojna południowo afrykańska 
będzie snać — jak to przepowiedział poseł 
transyaalski Leyds — początkiem ogromnych 
przewrotów.

S tm a rzjsze ija  zarobkowe i gospodarcze w Galicji.
Dziś w piątek i jutro w sobotę 24 i z5 

listopada odbędzie się doroczne walne zgro
madzenie delegatów Zwie "ku stowarzyszeń. 
Rówźooześnie ze z|t>sdeiu wychodzi, jak co
roku „Statystyka stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych" wydawana staraniem i na
kładem Związku w redakcyi sekretarza N. 
Ulmera. Jest to 25 rocznik tej statystyki. Z  
cyfr rocznika i sprawozdań należy podać nie
które, dające obraz stauu stowarzyszeń i ich 
rozwoju w tym 26-eioleciu.

Związek stowarzyszeń powstał w roku 
1874. W  czasie tym było zarejestrowanych 
spółek 51, a łącznie z iiiezarejestrowanemi 62 
spółek. W  r. 1898 zaś, do którego odnosi się 
ostatni, dwudziesty piąty rocznik statysty
czny —  było tych spółek 676. Wzrosła więc 
liczba spółek w kraju więcej niż 10-cio kro
tnie. Z  tych 675 spółeh należy do Związku 
166 — między niemi 2 śiązki , a 164 gali
cyjskich. Liozba należących do Związku w 
stosunnu do ogółu bardzo mała. Ale trzeba 
wziąć na uwagę, że w tej liczbie 675 spółek,'

jest 353 takich, których zarząd ma charakter 
wyznan*owo żydowski, których językiem u- 
rzędowym jest język niemiecki, których or- 
ganizacya i gospodarka tak odbiega od za
sad spółek na wzajemności i solidarności 
opartych, że do Związku należeć ani nie chcą, 
ani nie mogą. Gdy je potrącimy, zostaje 322 
spółek o charakterze ogólne obywatelskim, 
z których do Zw }zku należy 163.

Sprawozdanie wydziału zestawia główne 
cyfry bilansowe z roku 1874 a 1898 - od
różniając stowarzyszenia zaliczkowe a inne 
Zaliczkowe przedstawiają stan następujący:

1874 1898
Liczba członków 13.496 346 879
Udziały 708.046 sir. 9,669,541 złr.
Rezerwa 41.587 „ 2,799 184 „
Wkładki oszczędno

ściowe 1184.001 32.117.129 „
Inne długi — „ 11,846.936 „
Czysty zysk 66.616 „ 770668 „
Gotówka z koń- 

oem roku 66.766 „ 1,265.461 „
Stan udzielonych 

pożyczek 1,838.585 „ 52,903.933 „
Nieruchomości — „ 1,064.634 „
Lokaoye — „ 1,397.101 „
Suma udzielonych 

w ciągu roku
pożyczek 2,600.000 „ 92 178.175 „

Ogólny ruoh ka
sowy 8.934.86C „ 458,011.157 „

Cyfry to bardzo wymowne. Suma poży 
ozek w c i ą g u  r oku udzielonych wzrosła w 
tych 25 latach z 2'6 milionów na 92 mil.

Słabszy był w tych 26 lataoh rozwój 
innych spółek — wytwórczych, spożywczych, 
handlowych itp. Jest ich u nas bardzo mało, 
a prawie zupełnie odpada cały wielki dział 
spółek spożywczych, które w Anglii, Szwaj- 
caryi, w Niemczech, w niemieokich prow n- 
cyach Austryi w tak wielkiej liczbie istnieją 
i tak znakomite przedstawiają obroty.

Oto porównanie stanu tych „.nnych" 
spółek w tych 25 latach:

1874 1898
Liozba spółek 7 74
Liczba członków 605 7.076
Udziały 29.207 zł. 1,173.654 zł.
Rezerwa 1.183 ,  123 036 „
Długi spółek 41.436 „ 2,476.342 „
Zapasy i inwentarz 32.796 „ 774 996 „
Kredyty udzielone 1,730.920 „
Nieruchomości 742.168 „

W ostatnich wszakże latach rozwój tych 
„innych" spółek jest szybszy, niż dawniej, 
widocznie ruch asooyaoyi, w miarę rozwijania 
się ekonomicznej świadomości w naszym kra
ju , zwraca się coraz bardziej ku celom pro
dukcyjnym. Na 73 spółek tego rodzaju, któ
re powstały od r. 1873 do 1898, zawiązano w 
ozasie od 1873 do 1890, więc w pierwszych 
17 latach, 24 spółek tego rodzaju, zaś od r. 
189i do 1898, więc w 8 latach, powstało ich 
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49. Pomiędzy temi „innemi" spółkami jest: 
produkcyjnych 38, handlowy oh 22, spożyw
czych 7, budowlanych 2, różnych 7.

Zgon marki.
Lwów 23 listopada

Zarzad poczt angielskich zajmuje się, 
a nawet podobno już się zdecydował na pro
jekt skasowania marek pocztowych.

Dzieje marki są następujące. Wynalazł 
ją  w Dundee księgarz James Chalmers w r. 
1834, ale życie w nią tchnął dop >ro Rowland 
Hill tym sposobem, że ustanowił na każdy 
list w obrębie Anglii jednakową opłatę jed
nego penna. W  dniu 6 maja 1840 wydał za
rząd poczt angielskich pierwsze marki.

Dzisuj ma swoje marki nawet Abissynia 
i różne księstewka hinduskie, ohociaż właści
wie poczt nie posiadają.

Corooznie zużywa cały świat podobno 
25 miliardów marek, a na ioh fabrykaoyę. a 
następnie zniszozenie potrzeba pracy 800,000 
ludzi.

Myślano już o tern, aby dać światu jed
ną jedyną markę taką samą w Austryi jak  
na Celebesie, ale stwierdzono też, że dałoby 
się to uskutecznić dopiero wówczas, gdyby na 
całym świecie zapanowała też jedna i ta sa
ma wali ta. A  ponieważ do jedynej waluty 
jest tak daleko, że nawet obliczyć tego nie 
można, więo pocztowy kongres waszyngtoński 
odrzucił projekt jednakowej marki dla 
wszystkich.

Zdaje się, że gdy nadejdzie pora jedna
kiej waluty wszechświatowej, wówozas już  
nie będzie potrzeba jednakiej marki bo wo- 
góle marki będą oddawna już wówosas 
zniesione.

Wiadoma rzecz, że ludzie droone kwoty 
przesyłają sobie markami, zrodziła się tedy 
my 1, czy by nie można uznać powszeohnie 
mnrek pocztowych za pieniądze.

Okazało się i to niemożliwą rzeczą wła
śnie ze  względu na rozmaite waluty w roz
maitych krajach. Jnź dziś gdy drobny han
del wzrósł bardzo znacznie i gdy zaczęto po
sługiwać się markami zamiast drobnyoh kwot 
pieniężnych, okazały się błędy takiego syste
mu, a mian wioie kupiec podostawał od swo
ich klientów wszystko, co mu się od nich na
leżało, ma w domu kuDę marek, ale pienię
dzy ani grosza. Co gorsza nawet nie może 
wiedzieć, kiedy pieniądze mieć będzie, bo ni
gdzie marek nie może pójść sprzedać, a tylko 
ozekać musi na sposobność.

Otóż sposób, w jakiby można pozbyć się 
m irki i w części połączonego z nią trudu, 
sposób, nad którym się angielskie poozty za
stanawiają jest następujący :

Markę na to się przykleja, aby był 
znak, że adresat złożył państwu przepisaną

N ap isa ł JU L IU S Z  MA11Y.

(Ciąg dalszy j.

W  każdym razie wielką to było ulgą 
lla dwóch przyjaciół.

Przyszedł jednak dla nich wiak, w któ- 
Lym przywiązanie braterskie, chocby nnjsil- 
liejsze, nie zastąr . oczu kobiety, rozmarzo- 
lych miłośnie, rąk, które wyciągają się i wią- 
:ą w objęciu, ust, co zdają się prosić o poca 
iunek.

W  tym to czasie Fryderyk powrócił pe-
srnego dnia z Paryża, poważny i smutny.

Kochał! Kochał miłością beznadziejną,
jo koohał widmo które los okrywał taje-

nicą.

Dzwon kościelny brzmiał coraz głodniej; 
robotnicy, wi śniaoy, kobiety i dzieci ciągnęli 
wszystkiemi drogami, prowadzącemi do Ro 
zióres.

— Nie I on nie powrócił I — rzekł jeszcze 
Michał.

Obrócił się ku Henryeoie.
Stała zamarzona. Wielkie jej aksamitne

oczy, cień jat ś zamroczył, niepokój w nioh 
drżał... więcej nawet, ból wewnętrzny.

— Przepraszam! — rzekł, myśląc, że ją  
obraził.

Zadrżała; zaczerwieniła się, jak złapana 
na uczynku, iż w obecności tego, który miał 
zostać jej mężem, myślą wywołuje twarz tego 
drugi igo, którego znała dzieckiem, a który 
z palącą namiętnością w sercu szukał po świe
cie swego Ldeału...

Powozy czekały na dole...
Ujęła pod rękę Michała i zeszli...
W  pół godziny wyohodzili z merostwa i 

wstępowali w progi kościoła...

II.

W  tej samej chwili, młody człowiek, 
pańskiej postawy, wysoki, szeroki w ramio
nach, wysiadał ~ wagonu na stacyi Roziśres, 
rzucił kartkę od rzeczy posługaczowi i szyb
kim krokiem puścił się drogą, wiodącą do 
zamku.

—  Oho ! pan Fryderyk Labarthe — rzekł 
naczelnik staoyi. — Przybywa w samą porę 
na ślub A  czas już .

Był to rzeozywiśoie Fryderyk, chmurny 
z ocZyma zmęczonemi, znużony, który śpieszył 
do brata, zniechęcony i przybity próżną po
gonią za marą.

To widmo, z oczyma aksamitnemi, spot
kał raz w Paryżu, w tłumie; nazajutrz w te
atrze ; we dwa dni znów na suaoyi kolei W -ch o. 
dniej, potem znikło na dwa lata...

Dwa lata upłynęło, i trafem spotyka ją  
znów, w żałobie, na cmentarzu Pćre-Laohaise 
Orszak pogrzebowy rozdzielił ich... czeka, i 
widzi ją  klękającą przy grobie. Kiedy pod

szedł, już je nie było, tylko na pomniku 
czyta nazwisko Robertson. I znów goni za 
śladem tej, oo się tam modliła.

Błądził po świecie przez cztery miesiące, 
jak waryat. Przetrząsnął cały Paryż, wedle 
otrzymanej jakiejś wskazówki, opuścił Paryż 
dla Hiszpanii. Wszystko, jak sen się rozwiało. 
Zużył cztery miesiące życia, goniąc za ma
rzeniem, błądząo po fałszywych śladach, a kie
dy przekonał się naraz, że wszystko napróżno, 
straszna gorączka powaliła go na łoże boleśoi.

Powstał z choroby, zdrów ciałem, lecz 
z chorą duszą, postarzały, i oto zapragnął 
wracać do brata, ogrzać seroe zmartwiałe przy 
ognisku j rzy wiązania, które zawsze na niego 
czekało.

A  jednak w szale pogoni za miłośóią były 
ohwilc, że zapominał o Michale —  lecz czyż 
nie bj ł pewny przebaczenia? Czy nie był pe
wny uczucia braterskiego, kiedy powróci 
zrozpaczony ?

Fryderyk idzie szybko, pilno mu przy
być do zamku...

Ludzie, któryoh spotyka, witają go:
—  Dzień dobry, panie Fryderyku. Pana 

tylko nraKOwało!
Słucha, nie uważając zrazu, co mówią. 

Potem te same aluzye powtarzane, zwracają 
jego uwagę.

Kilkunastu robotników zbliża się do nie

go* . .
— Nieoh pan nie idzie do zamku, panie 

Fryderyku — mówi jeden — dzwonią już na 
mszę, spóźni się pwi do kościoła...

— Do kościoła ? — mówi Fryderyk —  a 
co tam jest w kośoiele?

—  Co tam jest? — odpowiadają .zdzi

wieni. — Jakto, pau nie wie? Slub pana Mi
chała!...

Fryderyk, pod pierwszem wrażeniem, sta 
nął, jak wryty, zapytująo się w duszy, czy 

| dobrze słyszał, czy zrozumiał...
Michał się żeni!
Cóż w tern dziwnego?
Przez czas czteromiesięcznej jego nieo

becności Miohał spotkał i pokochał młodą pa 
nienkę... a dziś z nią się żeni... Co moie byó 
naturalniejszego?

Jeżeli on, Fryderyk, o tern nie wie
dział, to dla tego, że w swojem szaleństwie 
nie pomyślał o pisai_-U do Michała; nie mógł 
więo Michał z nim podzielić się wiadomościa
mi o swem szczęściu, skoro nie wiedział 
gdzie go szukać!

Michał się żeni... Na myśl tę twarz Fry
deryka się rozjaśnia, oczy patrzą wesoło, 
czoło się wygładza. Odzyskał młodość, Ra
dość Miohała w tym dniu szczęścia i jego  
całego objęła.

— A ch! jaki on szczęśliwy! — myśli.
Co go obchodzi, z kim Michał się żeni. 

Nawet nie myśli o tern. Musi byó godną je 
go, skoro ją wybrał. A  pewny jest, że one, 
biedna. Michał bowiem mówił zawsze: „Ni
gdy nie ożenię się z bogatą!... nie potrzebuję 
przeoie, sam mam aż zanadto..."

Dzwony kościelne nie przestają roz
brzmiewać, jak gdyby przywoływały ludzi 
celem przybycia i zobaczenia szczęśliwych l

Fryderyk przyspieszył kroku. Przyszło 
mu na mysi, że bratu jego przykro być mu
si, że nie ma obok siebie Fryderyka.

Minął szybko wioskę, wchodzi do ko-

śoioła. Kościół pełny; poznają go i robią mu 
miejsce. Uśmiechają się, wyciągają ręoe.

W dali, przed ołtarzem, widzi klęczące
go Miohała, a obok niego długi we on biały 
tej, która jest jego żoną... która będzie trze
cią w życiu dwóch przyjaciół...

Jedną tylko myśl ma w te, chwili, je  
den cel... Aby Michał go zobaczył, aby się 
przekonał, że powrócił i że bierze udział w 
radosnej uroczystości...

Robotnicy, chłopi, goście zaproszeni, ro
zumieją, czego chce, usuwają się i Fryderyk 
pjwoli staje w pierwszym rzędzie. Patrzy 
tylko na Michała. Wzrok jego zdaie się 
przyciągać wzrok brata siłą magnetyozną, si
łą gorącego przywiązania.

Rzeczywiście, Michał, jakby pociągnię
ty j e6 °  wzrokiem, obejrzał się. Patrzy na 
tłnm, na przyjaciół i nagle zatrzymuje się...

Widzi twarz uśmiechn,ętą... tam... koło 
filaru... Ręce wyciągają się, jak gdyby 
chciały go objąć... a w oczach łzy bły&zozą:

—  Fryderyk! mój drogi Fryderyk!
Nie wymówił tego cicho, ale na cały 

głos, w pośród ciszy w kościele. Białe za
słony panny młodej drgnęły; głowa pochyla 
się. Wielkie oczy pytają, a Miohał, szczęśli
wy tym razem, szczęśliwy zupełnie, mówi do 
żo n y :

— To Fryderyk, mój dobry Frydarykl
Fryderyk spostrzegł gest, na sekundę

ukazał mu się profil z bardzo długiemi rzę
sami z pod spadającej zasłony... więcej nio...

(C d. n.)

I jpelusz nąjno wsiyck fasonów, krawat), t a n ie , parasole Magazyn nowości E. Machayskiego
T i w ó w ,  r ó g  u lic y  J a g ie l lo ń s k ie j  i T r z e c i e g o  M a j a .
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daninę i zarazem aby poczta adresata wie 
działa, źe już ta danina poprzednio raz zo
stała złożoną i nie należy jej po raz drugi 
śoiągaó od nikogo innego.

Dwa te momenty —  zdaniem wynalazoy 
—  można zastąpić zwykłą stampilią kauczu
kową. Poozta np. mogłaby sprzedawać albo 
wypożyczać obywatelom stosownie złożone 
stampilie kauozukowe na kółkach z takiem 
urządzeniem klamkowem, któreby zaryglowy- 
wało automatycznie stampiliowe kółko po pe
wnej liczbie przyoisków.

Każdy mógłby sobie pójść na po oz tę i 
kupić za złotego maszynkę kauczukową tak 
nastawioną, że możnaby nią wyoisnąó tylko 
30 stampilij po 5 ot. za każdą. Potem by się 
maszynka autom atyoznie zamykała i nie mo
żnaby poozty oszukać.

Zamiast przyklejać markę każdyby sobie 
mógł w domu wyciskać stempel na liście.

Tak jak  dziś po trafikach zapasy ma
rek, tak po zaprowadzeniu stampilij stałyby 
maszynki stampiliowe, któreby za oenę da
wnych marek wytłaczały stempel. Takie ma
szynki mogłyby też stać u wszystkich wój
tów, sołtysów, po wsiaoh i wioskach, po u- 
rzędaoh i handlach, a zatem i łatwiej by było 
frankować listy i nawet pewniej. Bo przecie 
dziś kto posyła list ze wsi, musi zawierzyć 
posłańoowi, że w drodze na pooztę marki mu 
z listu nie odklei.

Poozta mogłaby sobie jak ^ziś wybijać 
na takiej markowej stampilii swój własny 
stempel na znak, że stampilia już raz została 
użytą.

Gdyby można jeszcze automatyozne stam
piliowe maszyny ustawiać razem ze skrzyn
kami pooztowymi to reforma byłaby skoń
czoną i olbrzymiej doniosłośoi, zwłaszoza dla 
warstw najniższy oh.

W tedy nie trzebaby nigdy traoić ozasu 
na kupowanie marek, z ozem zresztą łąozy 
się ozęsto kupno niepotrzebnego oygara albo 
pudełka zapałek i niktby nie miał potrzeby 
nosić pomiętyoh marek w pugilaresie na to 
tylko, aby w oh wili gdy ich najbardziej bę
dzie mu potrzeba, właśnie nie mieć ani je 
dnej.

W  instytuoyaoh, które wysyłają dużo 
listów, nie trzebaby takiej masy niemiłej 
praoy, jaką dziś daje wilżenie, naklejanie i 
przeohowywanie setek marek. Fraoa 800.000 
ludzi rooznie stałaby się niepotrzebną i nie
potrzebnym wydatkiem 36 ozy 40 milionów 
franków na fabrykaoyę marek.

Tak tedy ta sama Anglia, która niegdyś 
dała światu markę, dziś go od niej znowu 
uwalnia, gdy się dawne dobrodziejstwo za- 
ozęło zmieniać w niewygodę.

Elektryczność na folwarku.
Olbrzymie zastosowanie obecnie maszyn, 

ta oeoha charakterystyczna rozwoju wszyst- 
kioh gałęzi przemysłu, znajduje dotyohozas 
w rolniotwie słabe jedynie odbioie.

W przemyśle praca meohaniozna zastą
piła prawie zupełnie praoę ręozną, pozosta- 
wiająo robotnikowi jedynie rolę kierownika, 
nadzoroy, ozęsto nawet pomocnika tylko ma
szyny.

Przeciwnie w rolniotwie, praca ręozna 
stanowi zawsze jeszoze główną podstawę, 
główną siłę, maszyna zaś znajduje tylko po- 
moonioze, dodatkowe zastosowanie.

W ielu, przyczynę niedostatecznego za
stosowanie maszyn w rolniotwie widzi w kon- 
serwatywnem usposobieniu wieśniaków i ioh 
skłonnośoi do rutyny, zapominając, że spe- 
eyalne warunki rolnictwa, konieczność prze
noszenia się z praoą po polu z miejsca na 
miejsce, a nawet obszerność ząbudowań fol- 
waroznyoh bezporównania większa w stosun
ku do wartości produkoyi, aniżeli na fabry
kach, stawały głównie na przeszkodzie dogo
dnemu zastosowaniu motorów parowyoh lub 
nafto wy oh.

Motor stały zaledwie z trudnośoią i ko
sztem wielkim da się zastosować do wykona
nia wszystkioh robót meohanicznyoh, w obrę
bie zabudowań folwaroznyoh. Oozywiście o 
zastosowaniu go do robót w polu, nawet mo
wy być nie może. Gdybyśmy ohoieli zastoso
wać chociażby młóokę parową w stodołaoh 
z pomooą centralnego motoru parowego sta
łego, to koszt transmisyi siły za pomooą wa
łów i pasów na znaozne względnie odległo- 
śoi byłby tak wielki, że nie mógłby znaleśó 
pokryoia z uwagi, iż praoe rolnioze, jako 
wyłąoznie sezonowe, nie trwaj ąoe rok oały, 
nie mają tej oiągłośoi, która jedynie może 
opłaoiś kosztowniejsze inscalaoye. Z  konie
czności tedy rolnictwo stosuje motory paro
we i naftowe, zmuszone jest uciekać się do 
motorów przenośnyoh, tak zwanyoh lokpmo- 
bil, które stosunkowo do swej siły są zna
cznie droższe, do przewozu ciężkie, a oo naj
ważniejsza, znaoznie gorzej opłacają siłę opa
łową, aniżeli motory stałe.

Wszystkie powyżej wykazane trudnośoi 
ustają w zastosowaniu elektryoznośoi do rol
nictwa i dlatego można spodziewać się, że no
woczesne na tern polu postępy wiedzy i te
chniki, wywrą stanowozy przewrót w dziedzi
nie rolniotwa.

Prąd elektryozny, dzięki swej łatwości 
przenoszenia się i rozdzielania, pozwala bar

dzo dogodnie i oszczędnie skoncentrować wy 
twarzanie siły, która może być z ła iw ością 
przeniesiona i użyta w najrozleglejszych zabu
dowaniach folwaroznyoh, na oddzielnych dro
bnych folwarkach, które same nie byłyby 
w możności utrzymać własnej stacyi central
nej, a wreszoie na wszelkich punktaoh pól fol
warcznych, gdzie w miarę pory roku i pro
wadzonych robót, działanie jej okaże się po- 
trzebnem.

Przy tern zanważyó należy, źe prowadze
nie motoru elektryoznego jest o wiele łatwiej
sze i wymaga znacznie mniej przygotowania 
technicznego aniżeli kierowanie maszyną pa
rową.

Zastosowanie elektryczności jest wówczas 
szczególnie korzystne na wsi, gdy można do 
jej wytworzenia zużytkować silę wody lub 
wreszoie wiatru.

W  Stanach Zjednoczonych Ameryki pół
nocnej, gdzie sieć tramwajów elektrycznyoh 
nadzwyczaj się rozgałęzia i przecina już dzi
siaj wiele wsi, zastowanie elektryoznośoi do 
prac folwarcznych jest nadzwyczaj ułatwione, 
kompanie bowiem tramwajowe z wielką ohę- 
cią i wcale niedrogo sprzedają prąd elektry
ozny sąsiadująoym z ich liniami folwarkom. 
W  ten sposób właściciele folwarków ponoszą 
minimalne zaledwie koszta instalacyi i korzy
stają z dogodnego i taniego źródła siły, kom
panie zaś tramwajowe zapewniają sobie po
ważne źródło doohodu.

Z licznych podobnych folwarków zacytu
jemy fermę mleczarnię w Crystal Hiłiu, gdzie 
elektryczność zastosowano do oświetlenia fol
warku, poruszania wszystkioh maszyn w mle- 
ozarni, młóoki zboża, tartaku, przygotowywa
nia dołowanej paszy itd. Z bliższych nas oko 
lio bardzo szerokie zastosowanie znalazła elek- 
tryozność w dobraoh Ugart-Lowattelu na Mo- 
rawaoh, gdzie zbudowana przez firmę Ganza 
staoya centralna wytwarza elekryoznośó 
wprawiającą w ruch młyn, mleczarnię i wszy
stkie maszyny folwarozne, ja k : mlooarnie,
sieozkamie itp. Prócz tego prąd elektryczny 
przeprowadzony jest na dwa oddzielne fol
warki, a do różnych robót w polu używa się 
lokomobili elektryoznej, która jako niezbyt 
ciężka wszędzie z łatwośoią doprowadzić się 
daje, prąd zaś elektryorny doprowadza się do 
niej po drutaoh od stacyi centralnej.

W  zimie gdy siły mniej zużytkowuje 
się z powodn zawieszenia robót w polu, elek- 
trycrnośoi używa się w dystylami, browarze 
i do pomp irygująoyoh łąki. Oozy * iście, że 
próoz tego folwark oświetlony jest elektry
cznością. Podobną zupełnie instalacyę posiada 
jedna z ferm w blizkośoi Meklemburga, gdzie 
wytwarzanie elektryoznośoi jest nadzwyczaj 
tanie, z pomooą małego strumienia, który u- 
jęty  i puszczony na turbinę, daje około 20 
koni parowyoh, zupełuie wystarczająoyoh do 
poruszenia maszyny dynamo-elektryeznej. Siła 
ta wystaroza do wszystkich robót folwarcznych, 
pozwala używać lokomobili elektrycznej do 
robót w polu, a wreszoie znajduje zastosowa
nie do oświetlenia elektrycznego folwarku za 
pomooą dwóoh wielkioh lamp łukowych i 190 
lamp żarowych.

Niepodobna wyliczyć istniejących już 
dzisiaj ważniejszych nawet instalacyi elektry
cznych w rolnictwie, wspomnimy jedynie je - 
szozo o kilku przykładach, gdzie elektryozność 
znalazła odmienne zastosowanie. Tak np. fir
ma Koppel z Berlina wybudowała w Grenm- 
dykn w Holandyi małą kolejkę elektryczną 
do przewozu buraków, firma zaś Schnekerta 
z Norymbergi buduje apeoyalne kolejki do 
przewozu drzewa. W  wielu miejscach zasto
sowano orkę elektryozną, a próby w tym  
kierunku robi się jak wiadomo, w Pozn&ń- 
skiem w okolicy Szamotuł. W e  Francyi w 
Avegronio p. Vegner zbudował speoyaln* fa 
brykę, z której wytworzony prąd elektryczny 
wynajmuje sąsiednim fermerom do porusza
nia pomp irygacyjnych. Ponieważ irygacya w 
tej okolicy jest konieozną melioracją, więc 
fabryka ma znaozne zapotrzebowanie elektry
czności i robi bardzo dobre interesy.

Z wszystkiego powyższego widzimy, że 
dla zastosowania elektryoznośoi w rolniotwie 
nastręcza się bardzo szerokie pole i że może 
ono wywrzeć bardzo głębokie zmiany w u* 
stnoju całego rolniotwa. Sł. D.

K R O N I K A .
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Odznaczenie. Cesarz nudał woźnemu są
dowemu Józefowi Goralowi z Myślenic przy 
sposobnośoi przeniesienia go na emeryturę 
srebrny krzyż zasługi.

Posłem do Bady państwa z miast Tar
nopol i Brzeżany zostanie niewątpliwie, jak 
to donosiliśmy, prof. uniwersytetu lwowskie
go dr. Ludwik Ćwikliński. Na środowem 
zgromadzeniu wyboroów w Brzeżanach, jak  
nam telegrafują, wygłosił wyznanie wiary poli- 
tyoznej dr. Ćwikliński, poozem zebrani jedno
głośnie uohwalili zaleoić jego kandydaturę. 
W  ślad zatem i komitet wy borozy lokalny 
jednomyślnie uznał kandydaturę dr. Ćwikliń
skiego za jedynie odpowiednią.

Centralny komitet przedwyborozy dla 
Galioyi wschodniej na posiedzeniu, które od
było się w ozwartek popołudniu, zatwierdził 
kandydaturę dr. Ludwika Ćwiklińskiego 
na posła do Rady państwa z miast Tarno
pola i Bnozaczą, stosownie do wniosków ko 
mitetów lokalny oh. W  Tarnopolu w czwartek

stawał przed wyborcami prof. Ćwikliński, 
wygłosił wyznanie wiary i kandydaturę jego  
przyjęto.

Co do kandydata na posła do sejmu z m. 
Kołomyi, który ma być wybrany również 
27 bm. komitet dotychczas nie otrzymał po
zytywnej wiadomości. Zdaje się, że w obecnej 
chwili p j cofnięcia się różnych kandydatów 
największe szanse ma burmistrz tamtejszy p. 
Witoslawski.

Częściowe konferencje. Przeciw częścio
wym konfereneyom okręgowym wniósł był za
rząd główny towarzystwa pedagogicznego 
z i.ohwały walnego zgromadzenia petyeyę, 
w której domaga się, żeby przywrócono dawny 
sposób odbywania konferencyi, a mianowicie 
aby nauozyciele całego okręgu wjednem miej
scu się zbierali. Na tę petyoyę odpowiedziała 
rada szkolna odmownie dlatego, że sposób od
bywania konferencyj okręgowych według po
wiatów sądowych zarządzony został przez ra
dę szkolną krajową jedynie w tym celu, aby 
konfereneyom okręgowym ułatwić spełnienie 
ważnego ich zadania.

W  g mnazj um Y we Lwowie odbył się 
20 bm za inieyatywą ks. prałata Gnatów - 
skiego wieczorek ku ozci Mickiewicza. Na 
obszerny program złożyły się produkeye u- 
czniów t go zakładu.

Olbrzymia łuna ukazała się wczoraj 
wieczorem ponad Lwowem od strony rogatek 
Zielonych. Tren straży pożarnej wyruszył na
tychmiast do Żubrzy, gdzie się miał dwór 
palić. Wieś tę dzierżawi od miasta p. Stamm- 
fest.

Jak przypuszcząją, ogień został podłożo
ny przez parobka wydalonego niedawno ze 
służby. Spaliły się dworskie stodoły z zapa
sami zboża i siana, należące do dzierżawcy 
p. Stamfesta. Budynki mieszkalne lwowska 
straż pożarna urotowała. Szkody na razie nie 
obliczono. Wszystko było asekurowane.

ł a  trzy lam więzienia skazał sąd lwow
ski w środę Berysza Bartla za sfałszowanie 
weksli na kilkadziesiąt tysięcy złr.

W spranie kradzieży na poczcie are-
sztowauo wczoraj w Lubaczowie trzeciego 
wspólnika Piotra Stecia, pocztyliona, brata da
wniej już aresztowanego Jana Stecia. Areszto
wała go żundarmerya wskutek otrzymanego od 
policyi lwowskiej listu gończego, bprowadzo- 
uc go do Lwowa Przy aresztowanym znale
ziono kilkadziesiąt zaledwie złr. Przyznał się 
on do winy.

rom ooicnie pollcyl we Lwowie. Mini
sterstwo obrony krajowej zażądało od gminy 
miasta Lwowa, aby ze względu na konieczną 
potrzebę powiększenia lwowskiej policyi, pła
ciła na jej utrzymanie. Nad sprawą tą zasta 
nawiała się miejska komisya budżetowa na 
wozorajszem osiedzeniu. Po wyczerpujących 
obradach ucbwalono wniosek dra Mahla, aby 
gmini. dążyła do płacenia umiarkowanego 
pauszaln rocznego, a natomiast pod żadnym 
warunkiem nie zgodziła się na propozycyę 
ministerstwa płacenia na polioyę 60 proc. 
Nadto uchwalono wniosek dra Rydygiera: 
wręozyó posłom polskim do parlamentu me- 
moryał, aby się zajęli energicznie tą sprawą, 
dążąc do uzyskania od ministerstwa, iżby 
gmina Lwowa płaciła tyle, ile gmina Wiednia 
tj. 25 prc. wszystkich wydatków utrzymania. 
L ozba żołnierzy policyjnych ma być powię 
kszoną o 40, tak, że ogółem korpus żołnierzy 
wy nos, ć by miał 262.

D- putacya manipulantek kolejowych w 
sprawie , odwyższenia płacy chciała wręczyć 
swoję petyeyę ministrowi kolei, ale minister 
jej me przyjął, p. Biliński zaś, do którego 
się potem deputacya zwróoiła, rzekł że obe- 
onie nie można mówić o żaduem podwyższę 
niu płic, ale w przyszłości, w danej oh wili 
sprać h manipulantek poprze.

7. Izby sądowej. Piotr Mieczkowski, któ
rego rozprawa toczy się obecnie przed sądem 
lwowskim w ciągu rozprawy odpowiadał 
adwokatowi swojej żony tak n egrze= zn:e, że 
go p. zewoduiczący trybunału radca Adamiak 
ostro z* to musiał skarcić. Skarcony Miecz
kowski natychmiast się zoryentowal w sytu- 
a< yi bieżącej i oświadczył, że jest, chory na 
seice, a zatem nie wie oo mówi Zresztą zgo
dził aią złożyć na rzecz żony do depozytu 
sądowego 10.000 zł.

Sądzouy w Stanisławowie o rozbójniczy 
napad na dom Hawryiioowów i skrytobójcze 
morderstwo chłop jarni icki Ołeksa Dmytrasz 
zorał w środę 11 głosami przeciw jednemu 
uniewinniony.

Z Nowego Targu piszą nam pod d. 21 
bm : Ruch emigracyjny do Ameryki w r. b. 
wzrósł bardzo znacznie w powieoie nowotar-. 
skim. O i stycznia do 16 października br. wy
emigrowało przeszło 930 osób, objaw to 
woale n epooieszny.

Od czasu przybycia nowego kierownika 
powiatu w osobie ztarosty p. Rudzkiego ła
godzą się niesnaski i nieporozumienia, jakie 
panowały tu dawniej.

P. Rudzki swoim taktem energią i pra
wością zjednywa sobie serca wszystkioh a w 
szczególn ości ludu. Dzięki staraniom szano
wnego naszego posła dr. Bednarskiego otrzy
mamy nowe połączenie kolejowe z Nowego 
Targu przez Czarny Dunajec do Suchej Ho
ry, wskutek ozego Nowy Targ ekonomicznie 
bardzo się wzmoży. Również dzięki zabiegom 
i staraniom tegoż otrzymać ma Nowy Targ 
szkołę realną. Już to podnieść należy z uzna
niem oalą dzi&łaluośó posła dr. Bednarskiego 
jako lekarza powiatowego i jako posła tego 
powiatu. Dr. Bednarski należy do oichyoh, ale 
skutecznych pracowników. Jako lekarz po
wiatowy rozwinął ogroniną działalność na 
polu sanitarnem. Dzięki jego niestrudzonej 
pracy i zapobiegliwości stosunki zdrowotne 
w tutejszym powiecie bardzo znaoznie się 
polepszyły ■ uzdrojowinkt Szczawnica i Za 
kopane mają w nim serdecznego opiekuna.

Ruch tak osobowy jak towarowy na no
wo otwartej linii Chabówka Zakopane z każ
dym dniem się wzmaga. Przeciętnie przyjeż
dża do Zakopanego 26 osób dziennie.

Dnia 16 listopada zdarzył się na tejże 
linii kolejowej nieszczęśliwy wypadek. Pociąg 
dążący z Nowego Targu do Zakopanego prze
jechał na przestrzeni między Poroninem a 
Białym Dunaj oem górala z Poronina, m03ą- 
oego wór mąki. Kto w tym wypadku ponosi 
winę, śledztwo wykaże. Pociąg bowiem na 
tej przestrzeni biegnie z minimalną ohyżo-

ścią. Dziwnem się przeto wydaje dlaczego 
maszynista wczas nie wstrzymał.

Od czterech dni mamy zupełną zimę, 
gdzie spojrzeć wszędzie biało, a mróz sięga 
— 6 stopni, mimo tego pogoda prześliczna, 
(...ski.)

Zamach trucici Iski. W  Stanisławowie 
w aptece Beilla usiłował laborant otruć star
szego swego kolegę ziarnami pszenioy, zatru- 
temi strychniną, które mu wsypał do rosołu. 
Winowajcę, który przyznał się do winy, are 
sztowano. W  rosole znaleziono siedm ziar
nek pszenicy zatrutej. Powód zbrodni nie
znany.

Wypadek kol* jow y. Telegrafują uam 23 
bm. ze Stanisławowa: W  środę pociąg towa
rowy nr. 377 odchodząc ze Stanisławowa ku 
Czerniowcom wieczorem o godz. kwadrans na 
dziesiątą wyjechał ze stacyi pomimo, iż dla 
niego zwrotnica n e była jeszcze ustawioną, 
a sygnał wyjazdowy wskazywał wzbroniony 
wyjazd i pomimo, źe personal stacyjny da
wał sygnały wstrzymania się. Jadąc pobo- 
oznym ślepym torem zamiast głównym, roz 
walił ziemny stożek zamykający tor, przy- 
ozem lokomotywa wykoleiła się i zarówno 
ona, jak sześć wagonów towarowych uległy 
nieznacznemu popsuciu. Z  personalu nikt nie 
poniósł szwanku. Na ruch pociągów wypadek 
ten pozostał bez wpływu. W inę ponosi kilka 
osób.

Gfięść mieszczan krakowkk.ch postano
wiła na onegdajszem swem zgromadzeniu w y
słać na lwowski wiec rękodzielników gali
cyjskich zwołany na 8 grudnia jako delega
tów pp. Szufę i Zarachowiczu. Nadto uchwa
lono wszcząć akcyę za tern, aby szynki i 
karczmy były zamknięte od soboty wieczora 
do północy ' niedzielę.

Pćnsyonowanle oficerów. Na wczorajsze 
doniesienie z Wiedn a, że minister wojny za
mierza kazać się podać na emeryturę wszyst
kim oficerom którzy kończą 41' r. służby lub 60 
rok życia, tolitische Correspondenz oświadcza z 
wyższego upoważnienia, że wiadomość ta jest 
zupełnie bezpodstawną.

Z rozmówek, z których składało się śro
dowe przemówienie w parlamenie ks. Stoją 
łowskiego, warto jeszcze kilka drastycznych 
ustępów przytoczyć. Ścierał się ks. Stojalow- 
ski, któremu od ozasu do czasu dopomagał 
Szajer z Daszyńskim, Winkowskim i Stapiń- 
skim.

P. Daszyński woła : Pan żyjesz z obcych 
pieniędzy, bierzesz od żydów, rządu, skąd 
tylko się da, nawet od żandarmów rosyj
skich.

Stojałowski: Zawsze lepsze od tych, któ
re bierzeoie z Berlina. Zresztą u pana są i 
pieniądze pochodzące z kradzieży Kieszkow 
skiego!

Stojałow : Choć siedzę tu między Niem 
oami, w sprawach narodowych pójdę zawsze 
zgodnie.

Winkowski: Ale usprawiedliwiłeś pan
sprowadzenie policyi do parlamentu.

Stoj : Przeciw Słowiańszczyźnie popro
wadzić się nie damy.

Dasz : Tak, tak ! my już wiemy o tern,
że ksiądz masz stosunki z Moskalami i z mo
skiewskimi żandarmami!

Stoj : Kłamiesz p an ! I  na to kłamstwo
kilkakrotnie już krzywoprzysiągleś.

Dasz : Ależ bo udowodniono, że pańska
słowiańskość tuli się pod skrzydła iiosyi!

Stoj : Pan i cała partya sooyalno demo
kratyczna walczy terroryzmem.

Stap: Komu tu gadać o terroryzmie !
Przecież niedawno temu doniosły dzienniki 
żeś Sn oiuo zwolennikom kazał napaść w W a
dowicach na posła Styłę, a teraz tu gadasz 
kazania przeciw terroryzmowi!

Stoj : To kłamstwo! Pan sam namówiłeś 
żydów, aby ioh bili, aby potem to na moją 
odpowiedzialność zwalić !

Stap: Nie potrzebuję tej iusynuacyi od
pierać, bo wyszła od Stojałowskiego. Dowo
dzi ona tylko, do jakich granic kłamstwa 
dojść może ozłowiek w sutannie I Pańskie 
wystąpienia w parlamencie są tego rodzą 
ju , źe my za nie w kraju wstydzić się mu
simy !

D aszyń: Ależ kto brał tysiączkami od 
namiestnika, ten obrazić nikogo nie jest w 
stanie !

Stoj : Wolę brać od namiestnika, niż tak, 
jak pan, od żydów.

D asz: Takie brudne indywiduum nie po 
winno się tu znajdować.

Stoj : Pan jesteś kłamca, krzywoprzy-
siężca i szpieg!

Dr. Winkowski: Musiałeś ksiądz siebie
zobaczyć w lustrze, kiedyś te słowa powie
dział. A  co ze złotym krzyżem dla papie
ża, a z sutanną i krzyżem dla pana r Na 
wszystko to ściągnąłeś ksiądz pieniądze od 
chłopów !

Daszyń : Zdzierałeś najbiedniejszych ze 
skóry na rzekome podarunki dla papieża!

Stoj. (do Daszyńskiego): Jesteś szpieg i 
denuneyant!

1 tak dalej szła rozmówka, a jak nie
które relacye zapewniają, padł z ust Stoja
łowskiego i wyraz „Świnia".

Polacy w Niemczech. W Westfalii w 
sierpniu zebrali się Poiacy z dekanatu ruro- 
okiogo na wiec w sprawie opieki duchownej 
i uchwalili wysłać depubaeyę do M°nasteru 
aby wręczyć ks. biskupowi petyeyę Polaków- 
katolitów owt-go dekanatu, którzy proszą o 
op ebę duchowną w języku ojezy“tyiu. Udała 
się też deputaoya złożona z dwóch osób do 
Monasteru, gdzie jej ks. biskup Dingelstad 
udzielił p o s łu c h a n ia ,  podczas któr.go przyjął 
podpisy zebrane pod petyoyą. Ks. bisknp 
przyiął dej utacyę bardzo przychylnie, wypy
tywał się o życie Polaków i pochwalił ich, że 
gorliwie czynią starania o kapłana, język poi 
ski znającego, ubolewał jednak, że życzeniu 
Polaków tymczasem zadosyć uczynić nio mo- 
ie, gdyż me mu w dyc wezyi sw«j kapłanów, 
którzyby językiem polskim władali.

Prusacy przechrzcili w Księstwie wieś 
Szklarkę Przygodzką pod Ostrowem na „Gias- 
dorf*.

W Port-Saldzie tuż u wejścia’ do kanału 
Suezkiego, odsłoniono olbrzymi pomnik Fer
dynanda Lessepsa, dłuta Fremieta. Pomnik 
wyobraża twórcę kanału na podstawie mającej 
przedstawiać wybrzeże morskie. Na jednej 
stronie podstawy v iduieje medal, otoczony 
liśćmi wawrzynowymi, związanymi szarfą fran

cuską Lesseps trzyma w jednej ręce pkn ka
nału, drugą zaś wskazuje na wschód Sam po
sąg ma 6 metrów 80 cm. wyskości, a waży 
10.000 kilogramów.

Uczniowie o nauczycielach. W ydawany
w Londynie dziennik pedagogiczny pt. „ Jour
nal of education" podaje rezultaty nader zaj
mującej ankiety, przeprowadzonej przez tow. 
badaczów psychologa dziecięcej z Chicaga 
wśród 800 uczniów w wieku lat 8 — 14. Temat 
był następujący: „Nie wymieniając nazwisk, 
wyjaśnijcie, dlaczego swych ulubionyoh na
uczycieli przekładacie nad innych". Otrzymano 
odpowiedzi, podzielone na cztery rubryki, 
a mianowicie: 1) Postępowanie nauczyciela 
względem uczniów. Tutaj były charaktery
styczne komentarze: „Równie dobry w szko
le, jak po za szkołą". „Lubi swych uczniów 
i nie postępuje tak, jakby nauczanie było 
nieprzyjemnem zajęciem, a uozeń głupim 
kołkiem". „Postępuje ze wszystkimi jedna
kowo". „Donry, sprawiedliwy, przyjemny, 
wesoły, cierpliwy, ma zdrowy rozsądek, umie 
utrzymać karność, jest stanowczy, nie pozwa
la dokazywać". 2) Postępowanie podczas lek- 
eyi: „Objaśnia lekcyę tak, że można ją  zro
zumieć". „W ym aga, aby uczeń umiał każdą 
część lekcyi0. „Nie mówi przez całą godzinę 
o stopniach". „Nie krytykuje ucznia przed 
klasą, lecz rozmawia z nim spokojnie po lek- 
cyi". 5) Zachowanie się i temperament: „Nie 
jest opryskliwy". „Nie robi przykrych uwag". 
„Zawsze umiarkowany i panujący nad sobą". 
„Nie gniewa się, gdy uczeń nie umie dobrze 
lekcyi". „Gdy uczeń jest zakłopotany, ośmie
la go". „Mówi zawsze: proszę". „Nie napada 
na ucznia za każdą pomyłkę". 4) Sposób 
utrzymania karności: „Stanowczy, lecz nie
drobiazgowy". „Nie zawsze gderający i sar
kastyczny, gdy uczeń się pomyli". „Nie lu
bię sarkastycznych nauczycieli". „Lubię je 
dnego nanczyciela, który jest bardzo wyma
gający". „Lubię nauczyciela stanowczego, bo 
jemu uczeń musi umieć lekcyę, albo jest za
wstydzony". „Utrzymuje doskonały porządek 
w klasie". „Umie uczniów pobudzić do takiej 
spokojności, że gdy jeden wydaje, żaden z 
kolegów nie śmie przeszkadzać".

A le ktoby tam dbał o opinię niemądrych 
dzieciaków? — dodaje ironicznie dziennik 
londyński. —  Mówcie nauczycielom, co myślą 
o nich ludzie dojrzali. Oto szczere zdanie 
jednego z pedagogów z Chicaga : „Poznaję
odrazu nauczyciela, spotkawszy go na ulicy 
lub gdziekolwiek. Wszędzie przynoszą ze so
bą przyzwyczajenia nabyte w klasie. Znam 
wielu nauczycieli takich i unikam ich, o ile 
mogę. Zadanie nauczyciela jest bardzo pię
kne i godne szacunku, ale nie należy się 
niem znów tak dalece przejmować. Niektó
rzy myślą, źe ich obowiązkiem jest poznać 
całą literaturę pedagogiczną. Jabym raczej 
dał się ukrzyżować, niż pozwoliłbym sobie 
przeczytać lub sam przeczytał wszystkie 
dzieła o wychowaniu, wychodzące z pod 
prasy".

Powsneclme lwowskie wykłady uniwer
syteckie W  piątek 24 bm. wykładać będą 
następujący prelegenci: a) w instytucie ana
tomicznym na ulicy Piekarskiej dr. Kadyi 
„O narządzie ruchowym ustroju człowieka", 
b) w instytuoie fizycznym na ul. Długosza 8 
dr. Zuber „Zasady geologii ogólnej" — w so
botę 26 bm: a) w szkole Mickiewioza na ul. 
Teatralnej dr. German „Główne kierunki po
wieści w drugiej połowie bieżącego stulecia", 
b) w instytucie fizycznym na ul. Długosza 8  
dr Zakrzewski „O elektryczności i <3) w szko
le im. Staszica na ul. Skarbkowskiej dr. W i-  
niarz „O sejmach w Polsce". W ykłady trwają 
od g. 7 —8 wieczorem.

1  towarzystwa „Szkoły Ludowej". Na 
pierwszem swojem walnem zgromadzeniu dnia 
21 lipca b. r. w sali gimnastycznej lwowskiej 
szkoły ludowej im. Staszica ukonstytuowało 
się nowe lwowskie koło towarzystwa „Szkoły 
Ludowej" — a mianowicie koło im. Adama 
Asnyka, przyjmując za program swej dzia
łalności: „Zapoznawanie się ze stosunkami
szkół wiejskich, przeważnie w powiecie lwow
skim, popieranie gorliwego a patryutycznego 
nauczycielstwa i zakładanie ozytelń. Obrady 
rozpoczęto odczytaniem telegramu nadesłane
go od głównego zarządu towarzystwa „Szko
ły Ludowej" z Krakowa z źyozeniem „Szczęść 
Boże!" nowemu kołu — poczem wyirano za
rząd, w skład którego weszli: Jako przewo
dniczący p. Marcin Wroński, jako jego za
stępcy pani Józefa Jaroszyńska i p. W oj
ciech Szukiewicz, jako sekretarka panna Bo
lesława Bieńkowska, a p. Jan Małuszyński 
jako jej zastępca. Obowiązki skarbniczki po- 
ruczono pani Józefie Sochaniewiczowej i jej 
zastępczyni pani Annie Kotkowskiej. Nastę
pnie wybrano wydział z sześciu ozłonków, 
Lomisyę rewizyjną s czterech członków i 
siedmiu delegatów. Po dokonanym wyborze 
ozłonek ks. kanonik W ojdag w podniosłych 
słowach zachęcał zebranych do rzetelnej 
pracy, a udzieliwszy na prośbę przewodni
czącego zebranym członkom błogosławień
stwa, życzył nowemu kołu powodzenia w 
pracy, w imię Bożo, dla ludu podjętej. Ze
brany wydział koła na posiedzeniu dnia 2 
października b. r. zaszczycił swą obecnością 
prezes zarządu głównego dr. Ernest Bandrow- 
ski. W  tym czasie zrezygnował pan Marcin 
Wroński z godnośoi przewodniczącego, wsku
tek czego pozostali członkowie zarządu i wy
działu wraz z delegatami, powołali na ze
braniu z dnia 9 b. m. w myśl § 19 statutu 
p. Teofila Sochaniewicza na prowizorycznego 
przewodniczącego. Zarząd koła im. Adama 
Asnyka towarzystwa „Szkoły Ludowej" pod 
nowem przewodnictwem, zajął się energicznie 
uporządkowaniem spraw zaległyoh i wprowa
dzaniem prao koła na właściwe tory. Wszel
kie pisma do zarządu koła im. Adama Asny
ka towarzystwa „Szkoły Ludowej" p zeayłaó 
należy pod adresem p. Teofila Seehaniewioza, 
Lwów, ulica Piekarska 1. 24.

Z teatru. Gdyby się zastanowić głębiej 
nad wystawioną wczoraj po raz pierwszy 
farsą „Damski sekweśtrator", nie jedno mu
sielibyśmy wytkuąó •— i brak lepszego smaku 
w niektórych syinacyaoh j humor niezbyt 
wybredny i wiele innych usterek. Ale woli
my wobec niej inne zająć stanowisko — wy
znać, że ubawiła nas i pozwoliła wieozór we
soło s p ę d z i ć — a to już nie mała zaleta. Oso
bliwie akt pierwszy i drugi wiele ku temu 
nastręcza sposobnośoi —akt trzeci już realny

r

Nowości na jesień z konfekcyi damskiej piata MAGAZYN SCHAi EROW we Lwowie.
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i mniej zajmujący. Grano bardzo dobrze. Pa
nie Czaplińska i Gostyńska i panowie Feld
man, Wostrowski i Kliszewski opanowali do
kładnie swe role i zasłużyli na oklaski. Z u 
znaniem podnieść musimy doskonały — pod 
względem czystości języka wzorowy -  co się 
rzadko dziś zdarza—przekład p. Pieniążka.

Dr. Eug B.
Repertoar teatru hr. Skarbka.
W  piątek po raz 2 „Damski sekwestra- 

tor“ krotochwila w 3 akt. G. Sylvaine’a i L . 
Artuo’a a tłómaczona przez J. Pieniążka.

Kalendarz.
W  piątek 24 Jana od krz. — Joana Mył.
"Wschód słońca 24 listopada o godź 7 

m. 27, zachód o g. 4 m. 7.

Z komisyj rady państwa.
(Te). „Gaz. Nar.)

Wiedeń d. 23 listopada.
Komisya naleiytości skarbowych obra

dowała wczoraj nad rozporządzeniem cesar- 
skiem z 16 sierpnia wydanem co do naleźy- 
tości od przenoszenia własności. P Gótz o- 
świadczył, że brak temu rozporządzeniu wa
runków, jakie były nieodzowne do wydania 
go na podstawie § 14 a przeto rozporządze
nie wydane zostało w sposób nielegalny. Z  
drugiej strony należy uznać, że rozporządze
nie uwzględnia dobro włościan i dlatego 
Gótz zaproponował aby komisya na razie 
pozostawiła na uboczu kwestyę zatwierdze
nia lub niezatwierdzenia samego rozporzą
dzenia, a wzięła tylko possczególne jego po
stanowienia pod obradę i oddała je  pod 
uchwałę pełnej izby.

Następnie mogłaby komisya przedłożyć 
izbie projekt odpowiedniej ustawy a gdyby 
go przyjęły obie izby a następnie gdyby o- 
trzymał sankcyę tcesarską, wówczas wzmian
kowane rozporządzenie samo przez się utra
ciłoby moc swoją, aż do tego jednak czasu 
mogłyby najważniejsze postanowienia owego 
rozporządzenia obowiązywać. omisya po
dzieliła to zapatrywanie, ustanowiła p. Naxe- 
rę referentem tego przedmiotu i uchwaliła 
przystąpić na najbliższem posie lżeniu do dy
skusji szczegółowej nad poszczególnymi po
stanowieniami wspom liauego rozporządzenia.

K o m i s y a  l e g i t y m a c y j n a  zwery
fikowała na wczoraj szem posiedzeniu te w y
bory przeciw którym nie podniesiono żadnego 
protestu a mianowicie wybór Naxery, Hinter- 
hubera, Hellera, Hofera, Kaizla, S t a  p i ń 
s k i  e go ,  Eichhorna, Bułata, Eltza, Tollinge- 
ra i br. B ł a ź  o ws  k i ego .  Co się tyczy w y
boru K o z a k i e w i c z a  którego akt z powo
du zamordowania w Dawidowie komisarza 
wyborczego nie mógł być doprowadzony do 
końca, to uohwaliła komisya poruczyć tę spra
wę do rozpatrzenia ściślejszemu komitetowi 
składającemu się z pp. Dyka, Noskego i 
Sohueckera.

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i sy a 
b u d ż e t o w a  uohwaliła wniosek zniesienia 
niektórych skarbowych budowli a to zgodnie 
z referatem posła Jandy, następnie dr. Pię
tak referował przedłożenie rządowe odnoszą
ce się do regnlacyi płac służby państwowej 
i wniósł kilka poprawek. W  ogólnej dysku- 
syi wzięli udział pp. Yerkauf, Hoffmann, 
Treninfels, Sehlesinger, Piętak, oraz komi
sarz rządowy szef sekcyi Neubauer. Na tern 
przerwano obrady.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  rozpoczę
ła wczoraj ogólną dyskusję nad zmianami, 
jakie mają być poczynione w ustawie o han
dlu obnośnym. W  toku obrad zabrał głos ko
misarz rządowy szef sekcyi Thaa i złożył 
z polecenia kierownika ministerstwa handlu 
oświadczenie, iż rząd uznaje potrzebę refor
my handlu obnośnego, czego dowiódł już tern, 
że w latach 1894 i 1897 wniósł projekty utaw 
w tej sprawie, zamierza przeto w odpowie
dnim czasie wnieść do rady państwa osobne 
w tym przedmiocie przedłożenie. P. Piepes- 
Poratyński przemawiał za uregulowaniem 
handlu obnośnego, lecz tylko w duchu ściśle 
określonych ograniczeń, bo o zupełnym znie
sieniu handlu obnośnego uie może być ani 
mowy.

K o m i s y a  ś l e d c z a  d l a  z a j ś ć  n a  
M o r a w a c h  i w Kraślioach ukonstytuowała 
się wybierając przewodniczącym posła Pa- 
risha i uchwaliła wezwać rząd, aby cały do
tyczący tych spraw materyał przedłożył ko- 
misyi i wysłał na uastę ne jej posiedzenie 
zastępcę swego

Wiedeń 23 listopada.
Komisya budżetowa uchwaliła wszystkie 

wnioski dotyczące regulacyi bytu auskultan- 
tów i praktykantów sądowych przekazać do 
referatu w pełnej izbie posłów dr. Witoł- 
dowi Lewickiemu. W tej sprawie toczą się 
jeszcze pertraktacye pomiędzy ministerstwem 
skarbu a ministerstwem sprawiedliwości.

Wiedeń d. 23 listopada.
Poseł Zabuda po w zorajszej mowie Sto- 

jałowskiego wystąpił podobno z klubu ks. 
Stijałowskiego.

Wi dań 23 listipads.
Hr. Clary i dr. Kuiaziołuoki powrócili 

z Budapesztu.
Wiedeń 23 listopada.

Klub czeski ogłosił oświadczenie, w któ- 
rem ze względu na zajścia na Murawie po
tępia kategorycznie wszelkie bez wyjątku 
gwałty' i upom.na gorąco lud, aby nie scho
dził z drogi legalnej.

Wiedeń d. 23 listopada.
Dzienniki omawiają w dalszym ciągu 

audyeneye poszczególnych posłów u cesarza, 
jako też konferencyę przewodniczących klu
bów w sprawie przedmiotów, które mają sta
nąć na najbliższych posiedzeniach Rady pań
stwa. Nem fr. Presse powiada, że audyeneye 
wywołały ten skutek, iż przewodniczący klu
bów zgodzili się na postawienie na porządku 
dziennym izby posłów rozporządzeń wyda
nych na podstawie § 14 a dotyczących ugo
dy z Węgrami i prowizorynm budżetowego. 
Aewti fr. Presse nie jest jednak z tego zado
woloną, że najpierw przyjść mają ustawy u- 
godowe a dopiero potem prowizoryum budże
towe pod obrady izby. Dyskusya i przyjęcie 
ustaw ugodowych zabierze czas do końca ro
ku. Zdaniem pisma tego da to nieco ode
tchnąć rządowi.

Ntue. fr. Presse a więo źródło w kwestyi 
życzeń monarchy niepewne, powiada, że w 
cztery punkty dadzą ująć się te życzenia 
korony, wypowiedziane posłom powołanym 
na audyencyę 1) w tej chwili nie jest do 
urzeczywistnienia ministerstwo prawicy, 2) 
koalicyjny gabinet byłby możliwy (?) i nale
ży do tego dązyó, 3) obecne ministerstwo nie 
powinno być uważane jako prowizoryczne, 
ale jako ministerstwo fachowe ( Gescha/tsmini- 
sterium) 4) przed Nowym Rokiem powinna 
izba załatwić prowizoiyum budżetowe, usta- 
wy ugodowe i o wzajemnem przekazywaniu 
sobie podatków przez Austryę i W ęgry, któ
ra to ustawa do parlamentu wniesioną je 
szcze nie została.

"Wiedeń 23 listopada.
Koło Polskie będzie zwołane na Piątek 

na obrady nad zachowaniem się swojem w naj
bliższej przyszłości.

Budapeszt 23 listopada.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu wę

gierskiego prezydent ministrów Gzell odczy
tał odręczne pismo cesarskie, zwołujące de- 
legacye na 30 bm. do Wiednia. Wybór dele- 
gacyi węgierskiej wyznaczono na poniedzia
łek. Na końcu posiedzenia Szell zdał sprawę 
z umowy zawartej między deputacyami kwo- 
towemi. Na skrajnej lewicy wołano: „To 
zdrada ojczyzny !“ Na prośbę Szella sprawo
zdanie to wraz z dotyczącymi wykazami i 
tabelami przekazane zostało komisyi finan
sowej.

W led ń 23 listopada.
Klub młodoczesti, jak zapewniają, po

stanowił zacząć obstrukcyę i już na dzisiej
szem posiedzeniu rady państwa postanowiono 
przewlec obrady w nieskońozonośó.

Wiedeń 23 listopada.
Dziś przed posiedzeniem rady państwa 

prezydyum izby poselskiej było na ogólnych 
audyencyach u cesarza. Przyjęcie było bardzo 
życzliwe. Cesarz wyraził zadowolenie z pono
wnego wyboru prezydenta Fuchsa i wicepre
zydenta Łupuła i przyznał, że zadanie, jakie 
spełnić mają, jest bardzo trudne. Również 
cesarz wyraził zadowolenie z tego, że roko
wania deputacyj kwotowych doprowadziły do 
skutku i że kwota ustaloną została do roku 
1910.

Wiedeń d. 23 listopada.
Minister spraw wewnętrznych Koerber 

był wczoraj na godzinnej audyencyi u ce
sarza.

S Y T T T A C n r i i L .
(Telegr. „Gaz. Nar.

Wiedeń 23 listopada 
Cesarz dał wczoraj po pułudniu posłu- 

ohanie hrabinie Trani, siostrze cesarzowej 
Elżbiety, następnie zaś posłom Luegerowi i 
Bułatowi.

Wiedeń 23 listopada. 
Komitet wykonawozy prawicy miał wczo

raj posiedzenie, na którem, jak słychać, za
stanawiano się nad ogólnem politycznem po
łożeniem w Austryi a specyalnie zajmowano 
się sprawą kwotową.

Deputacye kwotowe.
L w ó w  23 listopada.

Porozumienie, które przyszło do skut
ku między austryacką a węgierską depu- 
acyą kwotową co do oznaczenia stosun

ku, w jakim Austrya i Węgry mają się 
przyczyniać do pokrycia wspólnych wy
datków, ma —  jak wiadomo z dawniej
szych naszych wywodów w tej sprawie 
—  doniosłe znaczenie państwowe.

Fakt ten o tyle z większem uznaniem 
przyjęty został przez ogół, iż nie dawńiej, 
jak tydzień jeszcze temu, zdawało się, iż 
porozumienie owo jest wprost wykluczo- 
nem. Nas Polaków cieszyć powinno to 
dojście do porozumienia o tyle więcej, że 
jest ono wyłącznie zasługą prezesa Koła 
Polskiego p. J a w o r s k i e g o ,  który 
objąwszy po p- Beerze referat w austrya- 
ckiej deputacyi kwotowej, dołożył wszel
kich starań, aby zadość się stało i intere
som państwa i życzeniom korony.

W najwyższych sferach, iak nas in
formują, miano po dodatnim wyniku kon- 
ferencyj deputacyi kwotowych wyrazić się 
z wiełkiem uznaniem o działalności p. Ja
worskiego, z czego i na ogół Polaków 
pewna część chwały spada.

(Tel. Gazety Narodowej).

Wiedeń 23 listopada.
Jeden rezultat interwencyi monarszej 

jest j u ż : porozumienie się depntacyi austry- 
achiej z w ę g ie r s k ą  co do kwoty, w jakim

stosunku Austrya a w jakim Węgry mają 
płacić na wspólne wydatki. Ma to o tyle zna
czenie, źe ustanowienie kwoty drogą parla
mentarną obowiązywać będzie aż do końca 
roku 1909, podczas, gdyby do porozumie 
nia nie było przyszło i cesarzowi miała 
być pozostav ioną decyzja, byłaby < na wa
żną tylko na przeciąg jednego robn. W ęgrzy  
płacąc w stosunku 34 4 a Austrya 65*6 pro
cent, będą płaciły wię' ej niź dotychczas pra
wie o 3 prooent.

Budapeszt 23 listopada.
Porozumienie się obu subkomitetów de

putacyj kwotowych obejmuje następujące 
punkty: 1) kwotę ustanawia się na lat 10, 
począwszy od 1 stycznia 1900 r. 2) na ozas 
wspólności oelnej dochody z ceł po odtrące
niu kosztów administracyi iść mają na wyda
tki wspólne 3) resztę wydatków wspólnych 
pokrywa Austrya w 66*6%, W ęgry zaś w 
34-4°/0. Z  dniem wejścia w życie tej umowy 
traci>moo obowięzującą art. X IV  z r. 1872 o 
„praecipium“ za Pogranicze Wojskowe.

Węgierska deputacya miała wczoraj po
siedzenie. na którem zatwierdziła nmowę sub
komitetów. Obecny na tern posiedzeniu pre
zydent ministrów Szell wyraził zadowolenie 
rządu z tego, że umowa doszła do skutku. 
Sprawozdanie deputacya zda sejmowi wę
gierskiemu dzisiaj.

Rada państwa.
(Tel. „Gaz. NarM.)

Wiedeń d. 28 listopada,
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedze

nia izby posłów austryaokiej rady państwa 
p. Franciszek Hoffman zajmował się szczegól
nie sprawą upaństwowienia czeskiego gimna
zjum  prywatnego opawskiego. Zakończył swą 
mowę twierdzeniem, że oskarżenie hr. Thuna 
jest zupełnie usprawiedliwione.

Następnie dysknsyę ogólną zamknięto, 
przeciw czemu głosowali tylko Czesi.

Jako ostatni mówca przeoiw wnioskom 
oskarżającym zabrał głos młodoczeoh p. Ho- 
rzica i odpierał zarzut czyniony Czechom, ja
koby byli największymi nieprzyjaciółmi armii. 
Omawiał dalej sprawę gimnazyum czeskiego 
opawskiego mówiąc, że przeoiw temu gimna
zjum prowadzili Niemcy niegodną kampanię. 
Na Ślązku panował dotychczas zawsze silny 
uboczny rząd sejmowy obok rządu cesarskiego, 
bo Niemcy mają większość w sejmie. Hr. 
Thnn zamierzał z&inicyowao porozumienie się 
Czechów z Niemoami i był zupełnie objekty- 
wnym, czego o hr. Clarym powiedzieć nie 
można. Oświadczył, że ubiegłej niedzieli na 
zgromadzeniu wójtów i burmistrzów czeskioh 
objawiło się tak powszeohne oburzenie, że sam 
p. Horzica był tern zdumiony. Naród czeski 
gotów jest wszystko poświęcić dla swego ho
noru. Skończył słowami: „My w waloe zgi
niemy chyba wtedy tylko, jeśli nie ma Boga 
i prawa na ziemiu. (Huczne oklaski i brawa 
n Czechów).

Z kolei przemawiał sooyalny demokrata 
Sohrammel jako jeneralny mówca pro.  Za
protestował przeciwko zarzutowi jakoby so- 
oyalni demokraci oskarżenia hr. Thuna nie 
brali na seryo. Hr. Thun nałożył na obywa
teli wielkie ciężary w podatku od cukru. Jak 
obłudnie zaohowali się młodoczesi w sprawie 
§ 14, tego dowodzi zestawienie ich słów z 
faktem powołania policyi do rady państwa. 
Zwrócił się następnie przeciw Polakom, któ
rych czynił również odpowiedzialnymi za 
nadużycia popełnione przez hr. Thuna. Oświad
czył, że jedynym sposobem uporządkowania 
stosunków w Austryi jest zaprowadzenie po
wszechnego równego i bezpośredniego prawa 
głosowania i rozwiązanie parlamentu. Dalej 
atakował stronnictwo ohrześcijańsko-socyalne, 
polemizował ze Stojałowskim i skończył proś
bą do całej rady państwa, aby głosując za 
wnioskami oskarżającymi hr. Thuna, dała 
dowód, że szanuje własne swoje prawa. (Okla
ski u socyalnych demokratów).

Z kolei nastąpił szereg prostowań myl
nych faktów. Głos zabier. li posłowie : Slama, 
Byk i Franciszek Hoffmann*

Ponieważ wnioskodawcy zrzekli się gło
su więc przystąpiouo teraz do głosowania. Na 
wniosek socjalnego demokraty Bernera nad 
pierwszym wnioskiem oskarżenia hr. Thuna 
głosowauo imiennie. Wniosek ten p stawiony 
przez posłów Hofmana-Welleuhofa i jego ko
legów a żądający wyboru komisyi, któraby 
się zajęła skargami na gabinet hr. Thuna za 
nadużyoie § 14 ■■ odrzneono 171 głosami 
przeciw 128.

Za wnioskiem głosowali niemieccy po
stępowcy, ni.mieckie stronnictwo ludowe, 
chrześcijańscy socyaliśoi, Szenererowcy, so- 
cyalni demokraoi, postępowe zjednoozenie nie
mieckie i polscy ludowcy — przeciw wniosko
wi głosowało Koło Polskie, Czesi, Słowieńoy, 
katolickie stronnictwo ludowe, czeska szlachta 
konserwatywna, centrum i grupa stojałowczy- 
ków. W yszła z sali wiernokonstytucyjna wiel
ka własność niemiecka i W łosi.

Inne wnioski oskarżające hr. Thuna ró
wnież odrzuoono, ale jnż w zwykłem głoso- 
wanin.

Na tem posiedzenie zamknięto a nastę
pne zwołane zostało na ozwartek godz. I I 1/* 
w południe.

Między wczorajszymi wnioskami i in- 
terpelaoyami znajdują się jeszcze następują
ce: Interpelacya posła Sohlesingera dlaozego 
rząd postarał się o order żelaznej korony dla

Franciszka Hardmutha za jakieś nsłngi w 
trans vkoyi objęcia nieopłacającego się pisma 
Wienet Allgemeine Zeitung przez akcyjne wie
deńskie towarzystwo Wiener Zitungs-Gesell- 
schafł, w którem Hardmuth jest członkiem  
rady zawiadowozej.

P. Pessler zgłosił wniosek, aby język  
niemiecki uznać za wyłączny język parla
mentarny. Posłowie Kubik i Szajer zainter- 
polowali rząd dlaczego oficerowie źle się ob
chodzili z żołnierzami 100 pułku piechoty 
podczas tegorocznych manewrów w Białe. P. 
Krempa zainterpelował rząd, dlaozego dopu
ścił do nieprawidłowości w konkurencyi bu
dowlanej w Ropczycach. Ks. Szponder zain
terpelował rząd dlaczego konfiskując pisma 
krakowskie przekracza ustawę, a Szajer i ks. 
Stojałowski, czy wie o nadużyciach wybor- 
czyoh w Nowosielcach. Poseł Kozłowski za
pytał rząd, dlaczego nie wydaje ustawy eks- 
propryacyjnej dla rejonów fortyfikacyjnych, 
Kubik zaś, czemu nie chce upaństwowić cie* 
szyńskiego gimnazyum polskiego.

Posiedzenie czwartkowe.

Wiedeń 23 listopada.
Posiedzenie dzisiejsze izby posłów roz

poczęło się o godz. 3 kwadr, na 12. Młodo- 
czech Doleźal zabrał głos w kwestyi formal
nej i zaznaczywszy, źe postawił wniosek na
gły celem liczebnego skonstatowania stosun
ków narodowych w spisie ludności w r. 1900, 
zażądał aby zaraz przed przystąpieniem do 
porządku dziennego udzielić mu głosu do u- 
zasadnieuia nagłości tego wniosku.

Prezydent oświadczył, że istotnie wnio
sek p. Doleźala znajduje się na pierwszem 
miejscu pomiędzy wnioskami nagłymi, wsku
tek ozego wnioskodawcy udziela głosu dla 
poparcia nagłości swego wniosku.

P. Doleżal tedy zabrał głos i wyraził 
przedewszystkiem ubolewanie, źe nie utrzy
mała się jego propozycya, aby wybrać nową 
korni syę administracyjną, której by między 
innemi przekazać należało wszystkie wnioski, 
odnoszące się do spisu ludności. Dalej wyka
zywał konieczność skonstatowania w spisie 
w rokn przyszłym liczebnego stosunku po
szczególnych narodów.

P. Doleżal mówił przeszło półtrzeoia go
dziny. W yliczał w porządku alfabetycznym 
wszystkie miejscowości w Czechach i oma
wiał szozegółowo zajścia podozas ostatniego 
spisu ludności w każdem z tyoh miejso z O' 
sobua. Gdy wreszcie Doleżal skończył, zabrał 
głos młodoczech Sileny, również w sprawie 
nagłości wniosku Doleżala. Sileny zaczął mó
wić z zamiarem przemawiania przez kilka 
godzin.

Posiedzenia wskutek tego może potrwać 
do późnej nocy.

Telegramy i telefonematy.
W ie d fń  23 listopada. 

Przybył tu wczoraj z Warszawy wiel
ki książę Mikołaj Mikołajewicz.

P o r a ź  23 listopada. 
Trybunał stanu ukończył wczoraj 

przesluchwać oskarżonych, Wniosek pro
wizorycznego wypuszczenia na wolność o- 
skarzonego Dubuca trybunał odrzucił na 
tajnem posiedzeniu.

P « r y ż  23 listopada. 
Clemenceau ogłasza w „Aurorę*, że 

Esterhazy nadesłał mu list, w którym 
powiada, że się musi zemścić na jenera
łach za to, że go opuścili Esterhazy od
dał do dyspozycyi Clemenceau szereg li
stów rzekomo mocno kompromitujących 
jenerałów francuskich. Clemenceau o- 
świadcza, że na ów list Esterhazego nie 
odpowiedział.

B e łfo r t  23 listopada,
Z powodu strajku robotników władze 

zarządziły wszelkie środki ostrożności, n 
szczególnie starają się przeszkodzić przy
pływowi strejkujących robotników z o- 
kolic.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gez. Nar.“ j

C o p e fo w n  23 listopada.
Przybyły tu okręty transportowe, na 

których pokładzie znajduje się około 3500 
ludzi, wielkie zapasy amunicyi, 3000 mu
łów, oddziały pontonowe i oddział aero- 
nautów.

Londyn 23 listopada.
Dzienniki ogłaszają depeszę z Cape- 

townu z doniesieniem, że wskutek inter
wencyi przywódcy Boerów Hofmayera, 
który pragnie rychłego zakończenia woj
ny przybył minister robót publicznych 
Sauer do Aliwalnorthu, aby nakłonić tam
tejszych swo'ch przyjaciół politycznych do 
biernego zachowania się, a zarazem spo
wodować skoncentrowanych tam Boerów, 
aby poczynili kroki do zawieszenia broni.

D a r  ban 23 listopada.
Biuro Reutera donosi, że Niemcy osia

dli w okolicach Greptownu wezwani zo
stali przez komendanta Boerów do złoże
nia przysięgi na wierność Transvaalowi, a 
gdyby jej złożyć nie chcieli, do opuszcze
nia swych osad w przeciągu tygodnia- 
Niemcy prosili o czas do namysłu, po u- 
pływie zaś tego terminu jednomyślnie u-

chwalili odmówić złożenia przysięgi i wy
słali do komendanta Boerów pastora z za
wiadomieniem, że dobrowolnie osad swych 
nie opuszczą, a raczej pozabijać się 
dadzą.

Pretorya 23 listopada.
Wedle prywatnych wiadomości oba

wiają się Anglicy ogólnego powstania ho
lenderskich farmerów w Natalu.

W i a d e m o j & i  a i e ł t i o w e

L itów , dnia 23 listopada 1899.
A k c je  za sztukę: Kolei gal. Ka la Ludwika po 

100 zł. m. 210.20 do 212*20. Kolei ir> ow.-Csern.-Jasek, 
po 10O zł. w. a. 181*— do 284.— . Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a 368'— do 378"—. keye garbarni Rzeszow
skiej po 200 zł. —•— do 180

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4% 
koronowe 93’— do 93*70. 5% z 10°/o prem. 109*— do 
109*70. 4 !/j°/o !°s- w 50 latach 9S*— do 98*70. Banku 
krajowego iy t%  los. w 51 latach 99.— do 9917 Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 95 50 do 96*20 Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4%  (I. emisya) 94.50 do 95*20. 4% 
los. w 41 lat. 94*50 do 95-20. 4°/ los. w 56 latach 92*— 
do 92*70.

Obligi za 100 zł. Galie, funduszu propinaoyjnego 
4% 96*20 do 96*90. Buków, funduszu propinacyjnego 5 '/0 
—' do 10 50. Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. em. 
—*— do 101*50. Potyczka krajowa 6 j 0 w. a. 103*— do 
—*—. 4 '/A , 100*30 do 101 — 4%  obligaoye kolejowe
Banku krajowego 95*— do 95*70 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 28*50 do 30*— . Losy 
miasta Stau sławowa 58*— do — .

M onety: Dukat cesarski 5*67 do 5*77. Napoleondor 
9*55 do 9*65. Półimperyał—*— do —•—. Rubel rosyjsk. 
orebrny *25— do 1*27—. Rubel rosyjski papierowy 127 80 
do 1*28*30. 100 marek niemieckich 58*75 do 59*85.

— Berlin dnia 23 listopada. Kursów dziś 
z powodu święta nie notowano.

-  i* ar ja  dnia 23 listopada. Giełda wie
czorna: Trzypi ooentowa renta 100*40. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 23*65.

Wiedeń dnia 23 listopada. (Telegram Gac. Nar.“ ) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akoye zakład kred. 371*— , węgierskie zakład, kredyt 
374*50, Anglobankn 149 75, Unionbanku 308*— , Bankc 
dla krajów koronnych 235 75, Bankrereinu 271*25, Bodeu- 
creditu 451*—, Gal. Banku hipot. 371*— , kolbji państw.- 
wych 32875, kol. południowej 70*20 tramwaju — , 
kolei Elbethal 249*30, kolei północnej — *— , kolej oze - 
niowiecka — *— , alDiny 276 — , Kima Maranya 323*— , 
pragesiego tow. tel 1245*—, fabryki broni 180— , turec
kie tytoniowe 132*— , obiig. węg. indemniz. 93*40, renta 
majowa 9965, auBtr renta koronowa 99*90, węg. renta 
koronowa 95*05, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92*—, 4-pro- 
eent. listy banku krajów. 95*50, 4 '/a-proeent. listy banku 
kraj.w. 99*40, 4-prooent. listy banku hipoteosn. 92*80 
4ł/a-proeent. listy banku hipoteczn. 98*—, 5-prooentowe 
listy zast. bank. hipoteozn. 110* —, 4-prooent. gal. oblig. 
propinae. 96*20, 4-prooent gal. poi. kraj z r. 1893 98*75, 
i-procent. pożycz, m. Lwowa 92*50, losy tureckie 68*— , 
marki 69*— , ruble 127*37.

Z rynków towarowych
Lwów dnia 23 listopada. (Przedruk z urzędowe, 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7*80 do 8*10, psse- 
r fca gotowa nowa 7*50 do 7*80, żyto gotowe 6*10 do 6*50, 
żyto gotowe na terminy 6*10 do 6*50, owies obroozny go
towy 5*85 do 6*— , owies na terminy 5*— do 5*50, ję 
czmień pastewny 5*— do 5*25, jęczmień nowy 0*— do 
0.00—, grooh do gotowania 6*75 do 9*—, , wyka 4*40 
do 4*80, nasienie lniane —*— do —*— , nasienie kono
pne —•—, do — *—, bób —*— do —*—, bobik 4.60 do 
5 00, hreezka 7*50 do 7*75. koniczyna czerwona galicyj
ska 50*— do 65*—, biała 30*— do 49*—, tymotka 16 -  
do 17*—, szwedzka — do —*—, kukurndza stara 6 — 
dc 610, nowa — — do— *— , chmiel stary — *— , do —*— 
nowy za 65 kile — *— do — *—, rzepak 10*80 do U*—
grooh pastewny £ 2 j  do 6*00, do gotowania 0*00 do OO*—

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16*76 do 17*25 
ns terminy 16*— do 16*50. warranty —•— do —*— .

Wiedeń dnia 23 liBtopada.
Notowano wczoraj pszenicę na jesień 0*00 do 0*00, 

ua wiosnę 8*20 do 8*21, zyto na jeBień 0*00 do 0*00, na 
wiosnę 8*80 do 8*81, kukurndza na październik, 0*00 do 
0*00, na listopad 0*00 do 0*00, maj-tzerwiee 5*21 do 5*22 
owies na jesień 0*00 do 0*00, na wiosnę 5*41 do 5*42, 
rzepak na sierpień-wrresień 11*85 do 11*95, na sty
czeń-luty — *— do — * - ,  olej rfeepakewy na styeseń- 
kwiecień 32*50 do 33*50.

Tendenoya: spokojna
Pcgoda: piękna.
Badupeszt dnia 23 listopada.
Notowano pszenicę na wrzesień-paids. 8*08 do 8*10, 

na kwieoień 1900 rokn 8*02 do 8*03, żyto na październik 
0*00 do 0*00, na kwieoień 1900 roku 6*50 do 6*52, owies 
na październik 0*00 do 0 00, na kwieoień 1900 r. 5*08 do 
5*11, kukurndza na maj 1900 r. 4*93 do 4*94 rzepak na 
sierpień 1900 roku 11*80 do 11*90.

Oferty na pszenicę: misrne.
Chęó kapną: słaba.
Tendenoy lepsza.
Pogoda: piękna zimno.
— Wiedeń dnia 23 listopada. Cukier 

surowy 12*— d o — ‘ —.Nafta galicyjska (silna) 
42*376. Spirytus 19*60.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23 listopada.

Hotel Europejski. J. Asłan z Łoziny, dr. 
J Kułaozkowski z Złoczowa, dr. Kmicikie- 
wioz ze Stanisławowa, J. Dietz z Pragi, L . 
Lamborg z Wiednia, A. Hoffmann z Żurową, 
J. Wierzchleyski z Kabarówki, J. Czaykow- 
ski z Bobrki, J. Stanek z Wiszenki, A . Noel 
z Sosolówki, J. Grunwald z Worochty, 
br. Brunicki z Lublińca, St. Sebald z Zło  
czowa.

.C\ są rnbr?*-;

D r .  R .  B A R Ą C Z
Docent chirurgii na uniwersytecie lwowskim po dwutygo- 
doiowej przerwie wskutek choroby, ordynuje jak dawniej

w chorobach chirurgiezujch I usznych
od 9—10 i 3—4 n& ul. Teatralnej 1. 11.

jj
..ętżfjfl

arsenowo-żelazna woda
przeciw nledokrewnośoi, chorobom kobiaoym, oerwowk> 3  
I skórnym cierpieniom eta. -  Do nabycia we ws*yg t i-g

składach wód mineralnych, aptekach i drogueryaeh. 
H e n r y k  M a tt o n i ,  W ie n .

Po 25-iotniej praktyce w atel erze den
tystycznym bł. p. Weissa i Dr. A. Weissa 
otworzyDm własne atelier przy nl. Kopernika 
I. 8 I piętro. Z głębokim szacunkiem

Emil Por des.
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JA N -L A - M IC H Ę
przez S. Bobće

(Ciąg dalszy )

— Dobrze powiedziane, zacny człowieku 
— odezwała tię grnba kobieta, która nie była 
kim innym, jak Rozalią Trousaard, zwaną 
matką Fricoteau. —  Mam ja  jeszcze na serou 
tę Maryę de Champreui, która wniosła nie- j 
pokój w duszę mojego syna przybranego; leoz 
ten Filoche takie mi obrzydzenie sprawia, iż 
byłabym gotowa stanąć po je j stronie, a prze
ciw niemu. A  jednak niepodobna przypusz
czać, że ona niewinna.

— Szkoda doprawdy —  powiedziała 
młoda ładna kobiet , przyzwoicie ubrana, wy
glądająca na pokojową z zamożnego domu — 
doprawdy, szkoda; ładna jest jak aniołek, ta 
panienka.

— A b 1 tak panienka uw aia? — podjęła 
Rozalia Tronssard kwaśno.

— Ma się rozumieć; w  całym Paryżu o j 
tern tylko mówią; wozoraj wieczór wszysoy 
panowie o niej rozprawiali w salonach mojej 
pani.

— A  kto jest panienki panią?
— Pani baronowa.
— Jaka baronowa?
— Baronowa de Luokner
Rozalia zadrżała.
— To panienka służy u baronowej de 

Luokner? — rzekła.
—  Ależ tak moja pani.
— A  więc słuchaj, moje dziecko, powiem 

oi coś na ucho.
— Nieoh pani mówi.
— Ohoesz zarobić dwieście franków?
— Z  pewnością; leoz co trzeba zrobio?
— Ohl nic złego... Trzymaj się mnie, 

dziecko, powiem oi jak ztąd wyjdziemy.

XIX.
Około pierwszej godziny z południa, po

siedzenie poszło w alszym ciągu.
Skoro obwinieni zasiedli na ławie, pre

zes zapytał Maryi de Champreui, czy trwa 
w postanowieniu nieodpowiadania.

Młoda dciewozyna milozała.

Prezes zwrócił się do jej obrońcy.
— Panie Du^eyrier — rzekł —  wzywam 

cię w imię szacunku należnego wysokiemu 
sądowi i w interesie pańskiej sprawy, ażebyś 
wytłómaczył swojej klientce, iż je j zachowa
nie się jest nierozsądne.

— Panie prezesie — odpowiedział zna
komity adwokat — błagałem już pannę de 
Champreui, ażeby odstąpiła od postanowienia, 
sad którem boleję osobiście, leoz spotkałem 
się z wolą niezłomną i mam przekonanie, że 
wszelkie próby, ażeby moja klientka przerwała 
milczenie, na nio się nie zdadzą.

—  Toby się zgadzało z zeznaniem obwi 
nionego Filooha — zauważył prokurator.

Prezes mówił dalej:
— Colleret, powiedz, jakie było zacho

wanie się panny de Champreui podczas po
bytu jej w letniej rezydencyi pana Bonivard 
i jaka była o niej opinia?

— Co do opinii, panie prezesie — odpo
wiedział Colleret — panna de Champreui nie 
miała ni złej ni dobrej, bo przecie nosa za 
dom nie wysadziła. W  domu była bardzo ła
godna, bardzo przyjemna; malowała akwa
rele, pomagała matoe Magloire przy gospo
darstwie, zawsze czysta i bardzo grzeczna

i... i wreszcie, nie można nio przeciw niej po 
wiedzieć.

Po ogrodniku wystąpił doktor sądowy, 
G-uichardon, który podozas śledztwa miał po- | 
lecone wybadać stan zdrowia Maryi de 
Champreui

— Oskarżona — mówił doktor G-uichar
don — ma usposobienie nerwowe, zdrowie 
silne, lecz podkopane wzruszeniami obecnej 
sprawy.

—  Co pa myśli? — zapytał prezes — 
o tym mniemanym śnie, tak dziwnie mocnym, 
że panna de Champreui nie słyszała złoczyń
ców otwierających wytrychem drzwi pokoju, 
który zajmowała w willi Bonivard i okrada
nia tegoż pokoju?

— Panie prezesie — odpowiedział doktor 
— o śnie dużo jest do powiedzenia; jest to 
stan fizyologiezny, którego idyosynkrazya po
zostaje tajemnicą dla najuczeńszych specya- 
listów. To także jest pewnik, że siła snu by
wa bardzo zmienna i można rzec a priori, że 
im osobnik jest młodszy, tern sen jego jest 
głębszy i trwalszy. Człowiek obarczony lata
mi. inaczej powiedziawszy mae^obita lub nta- 
crob, spi mało i spi żle; to samo jest, gdy 
subjecttm jeszcze młode, lecz osłabione nadu-

żyoiem lub usposobieniem neuropatycznem. 
Mój sławny kolega, doktor Charcot, cytuje 
okaz kobiety podlegającej newrozie, którą 
szmer, niepoohwytny dla żadnego ucha nor
malnego, przebudza ze snu.

— Czy nie powiedziałeś nam, panie do
ktorze, że panna de Champreui jest przede- 
wszystkiem usposobienia nerwowego?

— Rzeczywiście, panie prezesie, panna 
de Champreui ma bardzo rozwinięty system 
nerwowy.

— W ięc podług pana powinna mieć sen 
lekki... Kłamie zatem bezczelnie, kiedy utrzy
muje, iż nie słyszała złodziei, jak obdzierali 
jej pokój.

— Panie prezesie, nie mogę 'ęczyó na 
tym ‘ punkcie... Sen głęboki i trwały może po
godzić się z temperamentem nerwowym. Czy 
nie widzimy podlegająoyoh newrozie zapada- 
jącyoh w sen anormalny? Mój sławny kole
ga, doktor Charoot, cytuje- przykład młodej 
dziewczyny, która co rok przez trzy miesiące 
pogrąża się w sen głęboki; przez ten czas 
nie przyjmuje pożywienia i wszystkie funk- 
cye życiowe są u niej przerwane. Jeżeli pój
dziemy dalej, Cardau, Wiebuhr i...

(C. d. n.)

Resztę egzemplarzów dziełek

pod tytułem :
Sto zdań dwuwierszowych

Serya II. i

Sto zdań dwuwierszowych
Serya III. 

nabyła Księgarnia KatolickaDr. WŁAD. KOKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek g l. 30

i sprzedaje po 80 groszy za jedną seryę. 
Nadsyłający należność za obie serye 1 
koronę i 60 groszy nie ponoszą kosztów 

przesyłki.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ot. od wyrazn.

L ÓŻKA żelazne składane po złr. 5 50 
z blaszanemi bokami orzechowo lakie

rowane po złr. 1 2 — , 14 —, 16 — , 18‘— , 
20*— i wyżej. Materace druciane po złr, 
12-50. Łóżeczka dziecinne po złr. 12-— , 
14'— , 16 — i 18'—, poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). F ilia  
Tarnopol, p lac Sobieskiego.

J l / o n r o l i l #  Lwów, poleca wszelkie 
* zVd JjI l ift  ln stru m e n ta  m u zy -

oma i  samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

P n Ć r i f l l  naj*eP‘ ®j 1 najtaniej do Da 
r U O U lO I  bycia wprost w praeown 
kołder i materaców J o s a fa  S oh n ateri 
Lwów, Kopernika 5. 396

2 wagi na'bydło
każda Da 1000 kigr z poręczą, 2 wagi 
pomostowe każda na 4000 kigr. (ze skalą. 
przezmiaDem . żelaznym słnpem i trawer
sami żelaznymi), wszystkie 4 nowe i nie 
używane, znakomicie chodzące, zbudowa 
db silnie przez renomowaną firmę Buga- 
nyi i S p , przepisane ustawą poi karą 
200 złr. każdej większej ekonomii, fabry
ce, młynowi, gorzelni, gminom, browa
rom, urzędowo w r. 1890 cechowane, sąl 
do sprzenania bardzo tanio z powodu 
śmiorcl. (Śoisła urzędowa rewizya wag 

odbywa się właśnie.)

F. BUGANYI
Wiedeń, II. Fraozensbruckeestraee Nr. 17

wszędzie do nabycia*w pakietach po 1 ft. i % funta
(z  przepisem gotow ania.)

L. Miączyńska
udziela lekcyj tańców

dla wyższego towarzystwa tak w domach 
prywatnych jakoteż we własnem mieszka 
niu ul. Karola Ludwika 1. 5, II. piętro 

(dom p. Strrmengera)
Dla kółek zamkniętych lekeye i zebrania 

towarzyskie w osobnych godzinach.

Jako pożywienie dla dzieci:
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W  czasie ich 
szybkiego wzrostu potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi ; „Qua- 
ker Oatsu (amerykański owies gnieciony) robi je zdrowemi 
i silnemi a tern samem wyrabia się dobra natura. Wszyst
kim matkom poleca się do gotowania ten znakomity śro
dek spożywczy. 4155

A. KRZYSZTOFOWICZ
Lwów, plac Halicki 1. 2

g » l k  et. za pół kilo kawy wyśmienitej 
w  W  dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu
LE O N A R D A  SOLECKIEGO
Lwów, Batorego 2. Pięcio kigr. woreczki 
franco wysyłam do wszystkich miejscow.

Maku ty 
Gobeliny 
Parawany

Dywany, Materye na meble, p J J iS i 
Firanki, Portyery, Chodniki. Meszty tureckie 

Wybór kolosalny. Ceny mierne. Szelk i
Poleca

p - O C i ^

o b o w ią z u ją c y

i d

z  d n ie m  1. maja. 189D.

Futra pod nogi.

mm  n ą

B u lio n
świeży, parą gotowany, pnewyborny, po 
sniżonyeh cenach złr. 5‘—, 6‘ —, 7*50; dla 
eho.yen z samego drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. —  Łapszy® Brzezaiy.

Do wynajęcia
2 sklepy i skład od I. kwie
tnia 1900 w Krakowie ul. Flo- 
ryańska I. 7. Bliższa wiado 

mość u właściciela tamże.

własnego
 I M  J  chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 et., czer
wone po 26 et. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Bełltaok przy Gonobiti, Styrya.

Biuro pani Zaleskiej
ul ca Apennns 4, w Paryżu

stręozy i dostarcza Guwernantki 
z patentami naukowymi, Bon do 
usługi Francuzek i Angielek. —  

Prosi o frankowanie listów.

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM PRZOZOW
Już zam sok roślinny płynący s br/,ozy, jeżeli w 

1 wyświdrowano dziurkę znany jest od nie [pamiętnych o 
i sów jako najznakomitszy środek piękuosci; leżeli jedm  

Itn suk wedle przepisu wynalazcy przyrząd ony zostanie 
ł v Jjtdze chtmicsntj j. ko balsam , w Ukim razie dopiero 

zyska prawie cudowny skutek.
J.żeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 

skóry tym balsamem, to już nazajutz raao odpadają pra- 
.........................  — *-'-łą | dellka

jest nieoceniouym środkiem do higó-nL-zut-go upiększenia 
twarzy. —  Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr l -50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 et., większe 

złr. 1-20, z łabędziem zlr. 1‘60.

WODA FIOŁKOWA-
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzełmieiua 
i łuszczenia skóry, wyghdza zmarszczki i dołki ospo we. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikacę, —  C-nu 1 złr.

piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 ceotów.

wie nieznaczne łupie*' ze skóry, która staje się'przeto^śniąco biatą i  delikatna 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z osiw i 

aie młodociane barwę twarzy; ce ra  nadaje białość, delikatność i świeżośćnriaunadaje młodocianą barw§ twarzynsnwa w najkrótszym czasie piegi, piamy wątrób. »ne, h I ™  'czerwoność nosa 
stłnszczema i wszelkie inne nieczystości. Oena sło-aa z ..pisom użycia ,1 i.ko 
Dra Leaglela mydła beazeeeowe, najłagodniejsze . najodpowiedniejsze mydł- 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1390

Do nabjoia W każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie .1 
8  Rnekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerni owcach u Gn!ir>hnw=ki*.‘

M
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M35
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tociąg godzina

osobowy 6T0 
„ 6-50 

7-10 
7-40
7-55

.  7-44 
” 8-05

8-15
9-00 

1115 
11-55

» i '? 1
fiospieszn. 1*30 
osobowy 1‘40

posnieszn.
n

1-50
2-20

»
osobowy

2 35 
5-15

5-40
5-55

- T T ?

n
n

6-20
7-58

» 8-15

n
po8pies/iD.

8-34
8-45

osobowy
n

9-21
9-5E

p
B

10-10
10-08

W
11
Ił

n
CfOllOWY

10-25 
10-3U 
12-10
12-30 

J 2-16 
| 3 05 
1 3-30

ii | 6-00

Pociąg przysho Izl do Lwowa
Czirniowieo, (Ickan 
Brzuchowiec tylko 
Zimnej wody

Jaasj Stanisławowa 
d 7 uiaja do ld września

>.v>, Bro-

pOi
ulica
uiyśl

IHNiATOWtCZ
h własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 

w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
\sk* 2 4 ; w Czernlowcaeh Rynek 2.

Gołębie
Kapucyny f i  W *  Pawiaki
mewki chińskie białe i siwe, dominikany 
1  csubem i bez we wszystkich kolorach 
sprzedaje po niskich cenach J. Obmiński 

Łyczaków 14, II p. Lwów.

O B  M I ® .
Ninicjszem otwiera się X X ' król. węg.

Państwową Loteryę Dobroczynności
której czysty dochód użytym zostanie na mocy Naiw rozporządzeniu Jego 

Oes.-Kr. Apostolskiej Mości aa użyteoznn 1 d o b r o c z y n n e  o e le .
ogółem na 7691 , wynoszą wedle następującego

150.000 koron 10 wygra Dych po
50.000 20 » n

20.000 „ 50 n n

10.000 100 n n

5.000 1000 n n
2.000 „ 6500 n n

Wygrane oznaczone

1 główna wygrana
1 „
1 n n
2 „
2 wygrane pu . . .
5 a a • • •   •

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 30 grudnia ] 
Każdy los kosztuje 2  złr. w. a.

Losy są do nabycia: w dyrekcyi dochodów lute yjnyeh w 
(IX. Csepelrakpart pjłpiętrze) we wszystkich urz^Jajh podati 
narnych, prawie we wszystkich arędach pocztowych i ust 
wszystkich miastach znaczniejszych miejscowościach miejs 
losów.

Budapeszt, 1 sierpnia 1899.
4165 Król. węg. Dyrekcya dochoJówi

lOOh koroD 
000 „ 
100 a
50 „
20 „
10 „
99 r.

■ fzeie

o. a&l

KaB8T@ffi M Y IM Y
c. k. uprz. galic. akcyj. Ranku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

O Iszczególai

PRA

edalem na -wystawie powszechnej

P 0 Z Ł 0 T N IC Z A

JM Ó BU kł« U » !  0
Lwów, Ulica Sykstuska I 20 (róg ul. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówienia i reperaeye tak w lobotach kościelnych jak i 
salonowych a mianowicie: 'z łocen ie  o łtarzy , ikonostasów , eyborjów , o ł 
tarzyków  prosecyonalnych 1 odnawianie tychże !itp. W zakresie robót 
salonowyeh przyjmuje zamówienia : na ram y w  różnych stylach i fanta
zyjne , k on sole , k asetk i, kolumny, s ta la g i, s to lik i, taboreeiki i t. d.

ysar WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE *Rg
imituj 1 ua kolor broDzn, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia nszkodzone a starożytne porcelany i  rozmaite kruszce do niepoznania.

F A U S T Y N A  I A K Ó B I A K
przyjmuje i wykonuje ws/elkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
o rn a ty , k u p y , o h o r ą g w lo ,  sz ta n d a ry  jakoteż wyroby s a lo n o  w®.
Podejmuje się t.ż reperau.i stary h haftów, makat, i starożytnych maturyj

osobowy

pospieszn.

osobowy

p o sp ie stp .

n
osobowy

pospieszu.

osobowy

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25
9-35

9 45 
9-53

10-10 
12-50
J 55 
2-08 
2-15 
2-45

2-55

.x x x x x x x x Założono w r. 1874. xxxxxxxx^
Ekspedycya anonsó w

L, Wollzeile 6 W I E N  L, Wollzeile 6. V
do wszystkioh Xprzyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, 

dzienników austro-węg. monarchii i zagrań: 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. U  
ogłaszających, zażądać przed sej najwięk-t O

Katalogi 1 plany ogłoszeń gratis 1 franco. Q
b o o o o o o o o c  Telefon Nr. 91 ?. X X X X X X X -J

Janowa
Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Oby,-owa, Stryn 
Tarnopola i Brodów na dwor.se Podzamczu 
Tarnopola i Brodów m  dworzec główny 
Sokala i Rawy ruskiM
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, '■Vieli-/,|łl
Jarosławia i Lubaczowa
Ickan, Czeruiow;8c i Stanisławowa
Janowa
Krakowa, Wiednia. Berlina, Wrocławia. Sanoka 
Skolego, Stryja, Kałusza Ohyrowa, s z Ł.woczoigo t.lko oi 

1 lipca do ló wrzoćnn 
z Ickan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) (Jrzymał.wa, Uusiatyat 

dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej ua dworzec glówuy 
z Podwołoczysk (Kijówt, Olesa/i Grzymałowa, K,z»-v 

oow na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec gbówny 
i fcokiilai, Bcłzca i JLubiiczowA

z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Roz Talowa S -obori 
(Jbyrowa ' ’

z Ickan, Suezawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego Gaticza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od lo  do dl) września codziennie 

a c i  1 czerwca do 15 września tylko w uiedziele i święta 
z Brzuohowiee od 7 maj a do 30 czerwca i od 16 sierpnia "do 

10 września codziennie 
z Brzuchowice od 1 lipca do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia Berlina, Wroofaw.a) Tamowa, i.ubaozo- 

wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wr eśn a 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa 

Sanoka, Pesztu
z Ickan (Bukaresztu, Jasa, Gałami d icz-j :**, Kozowy p U  s 
i Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyuieó ua dwo

rzec Podzamcze 
i Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec -łówar 
t fc,.-ocznego tPesztu) tlhyrowa 
z dkomgo, i?c:yja, Kałusza, Borysłt .•;* 
i Oz- ruiowiec, Konstantynopola, i?ou stouey, Boktros/.iu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia: Orlo va Chabówki, Jarosławia 
i  Po . wołoozysk, Grzy mało z .; Kozowy, Caruopolt ua P iizamoze 
z podwołoczysk itd. jak wyz.j u* dworzec główny 
z Krakowa, Wioduia, Sambora, Sanoka

Pociąg orlchodai r*e Łtw k s :
do Ławoeznego (Muukacza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Brodów, Kozowy z dw..r,a 

głównego
do Ickan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kozm y 

Korosmazo, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Suczaay 
do 1'i dwołoczysk (Kijowe, Odessy) Brodów, Koziwy z J w,.r .-a 

Podzamcze
do Krakowa (Wiedu.a, Wrocławia, Bsrliua) Liibacz^  ̂ przez 

Jarosław Rozwadowa. Nadbrzezia, Orłowa prze Tarnów 
do brakowa (Wie.ln-a, Warszawy) Ohyiowa, Stróża , z u, Caruow 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrowa, do Uwu .zucgo od 

1 lipca do 15 vnześnia 
do Janowa
do Podwołoczysk, Budów, Kjpyczynieu Husiatyna- Kozow 

Grzymałowa z dworca głównego J
do Ickan, Sopowa, Berhometu, Radowiec, Saoza »y 
do Podwołoc ysk, Brodów, Kopyczyniec, !l isiatrui, Kozowy 

Grzymałowa z dworca Pcdzauuze 
dc Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca do -5 wrześ. tylko ./ aia.izi,de i świota 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównego 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzimcze 
do Brzuehowieo o i  7 maja do 10 wrzesoia w niedziele i święta 
do Jctan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza llasiatyna, Kóroz- 

móze, Serethn (Jass, Bukaiesztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlint) Lubaczowa przez

Jarosław, Jasła przez Rzeszów Ohv>ó rki .-et-z Rzeszów
lub Taruów

do Stryja, SkoLgo tylko od i  maja do 3u września 
do JaDowa od 1 maja do 3) września 
do Zimnej wody tylko od 7 mija do 10 wrzośai*
d - Brzuchowico tylko od 7 maja do 10 września
iio Jarosławia

do ickan, Radowiec, Kimpolunga, Suezawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlin\, Watszawy) Mo'ó 

Orłowa przez Tarnów oj 15 czerwca Jo

poapieazn.
B

osobowy

Ill-lO

111-32
112-50 

2-36
4-10

5-50

Laborcz (Pesztu)
15 września

do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dute powsz. 
do Ławoezc-go (Munlłacza, Pesztu) O byru*, Kałusza 
do Sokala i iLwy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października Je 3 ' kwietnia 
do Janowa od i  do 31 nu a i od 16 Jo 30 września c iJziennit) 
do Janów* od i  czerwca do tó wrzoin.a w niedzielo i święta 
do lokum (Jasa, G.Jaczu) Husiatyna, Kałusza, rłzepa.owi ,c-Hu„ 

Nowoaieliey, Berhoiuetu, Seretu, Radowiec, ouez wy 
do Kra ku. ;» (Wiednia, Wa rzawy) Cnyrowa, Sambora, Sanoka, 

RymauuWa, Iwonicza przez Przemyśl, J»sła , ' habówm, 
Orłowa przez Rzeszów, Orło.ya p. Ttruow, Rozwadowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynicc, Hn uatyua. Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, U-rliDa) 
do ickan (Bukaresztu, OoDstancy)
do K£kowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mezó Laboicz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosna 
do Bizuehowic od 7 maja do 10 września

V WA(JA. (Jztu irodkowo-europejski róini ty, od etatu Uoowel iego o 36 mi
nut a mianowicie . 1'2 godzina w etosie irodkowo-europe jakim =  *2 gyis. 36 min 
etatu Uomotkiego.

Nocne godziny od 600 wieczór do 5-59 rano odznaczone z 1 czamemi ramka
mi. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy uliey Krasickich l. 5 
udziela wyjainień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czy te lu ik ó -a b y  zamawiając lub kupując przedmio
ty reklamowane w Gazecie Narodowej w ^  korzystając a działu ogłoszę- 
nioweRo raczyli powoływać się na Gcuctę Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
m acye sw oje  zac erpnęii. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie
ogłoszeń Gazety Narodowej.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak

FRIEDRICH i BEAC0CK
L * óm. ul Hetmańska i. 4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko s t e c k i .


